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Groźny bandyta schwytany przei poliefe w Białe]
W ręce sprawled liwości wpadł Narusseciko dzięki swolemu opilstwu

Ostatnie sensacyjne doniesienia prasy war
szawskiej 0 pojaw.eniu się w okolicach War
szawy krwawego zbira Nikifora Maruszei/kt.
który po śmierci swego kompana Kaszew aka
miał grasować z innym niebezpiecznym ban
dytą, postrachem Lubelszczyzny. Kran* ti
kiem Rusinem — okazały się nieprawd*.we

MARUSZECZKO OSTATNIO PRZEBY
WAŁ W WOJEWÓDZTWIE KRAKÓW
ŁKLd, KORZYSTAJĄC Z DOBRZE ZA

KONSPIROWANEJ KRYJÓWKI POD

1'bitgła sobota •'była dla dawno już po**uk'wa
nego prcez całą policję bandyty dr.iem klęski.
W dniu tym Maruszeczko został unleszkod.i
wtony przez władze bezpieczeństwa Białe, ko
Jo Biclbka.

UJĘCIE MARUSZECZKI ZAWDZIĘCZA
SIU PRZYPADKOWI, A RACZEJ JEGO
OPILSTWU I NIEBYWAŁEJ, WPROST

DRAPIEŻNEJ BEZCZELNOŚCI.

Maruszeczko, który już tydzień na
terenie Dziedzic, Bielsk* i Białej doko
nał kilku napadów rabunkowych m. .n. na
Żydowską Spółdzielnię Inwalidów i na sklep
tytoniowy Radsprechera — upił się w sobotą
na zabawie w lok .bi „Pod Orłem" i wysiedl
azy na ulicę zaczął nagabywać przechodnio*?.
Zwróciło to uwagę posterunkowego MicitU/^e*
go, który zbliżył się do podejrzanego osobnika
— chcąc go wylegitymować. Bandyta na wi
dok policjanta cofnął tią pod mur kamienicy
i stamtąd gasypal Micińskiegi graa»m kul.
Policjant, jakkolwiek ranny dwukatne w
głowę, niestracił przytomności umysłu i rzu
cił się na strzelającego. W wynika krótko
trwałego szamotania aią silniejszamu f;z\cz
nie policjantowi udało się powalić bandytą na
jeiemię.

W międzyczasie nadbiegł patrolujący opo
dal posterunkowy Góra oraz zwabieni odgło
sem strzałów przechodnie. Wspólnymi silami
udało .się wszystkim zakuć Maruszeczkę w
kajdany, i odprowadzić go na najbliższy po
sterunek.

Tam stwierdzono, że ujęto poszukiwanego
od wielu tygodni groźnego bandytę Maruszecz
kę, który zresztą sam wyjawił z przechwałką
i woje nazwisko.

••
Aresztowanie, które wywołało ogromną

tensącję nastąpiło około godz. 28.
MARUSZECZKO OSTATNIE TYGODNIE
SPĘDZIŁ NA KRESACH POŁUDNIC
WYCH WOJEWÓDZTWA KRAKOW

SKIEGO I NA ŚLĄSKU,

robiąc jeden jedyny wypad w okolice Rado
mia, gdz.e, jak w.adomu śmierte.nie zj>»lal
ranny Kaszewiak. W świetle tego, togłoski o
pojawieniu s.ę Maruszeczki w same; Wat-la
wie, bądź to w województwie .warszawskim
były wynikiem ogólnej psychozy, która nazaj
ła w każdym napadzie rabunkowym, w taż
dym mordzie popełnionym w najodleglejszych
od Śląska stronach dopatrywać s;ę udzaluj
Maruszeczki.

Niebezpieczny zbir w czasie przesłuchi
wania zachowuje się niezwykle •spoko/ue,
swobodpie opowiada o swych przestępstwach

PRZYZNAJE SIĘ DO WIĘKSZOŚCI Z ZA
RZUCANYCH MU ZBRODNI.

W" pierwszym rzędzie Maruszeczko, klóry
wytrzeźwiał po krótkiej drzemce przyznał się
do zabójstwa dokonanego w dnju 26 pażd/er
n;ka w Katowicach na osobie 29-lelniego Je
rzego Rottera z Katowic. Działo się to jod
parkiem Kościuszki. Hotter, słysząc rozpacz
liwe wołania kobiety pośpieszył jej i pomocą

i sam zginął od kul rewolwerowych M-iru
szeczki i jego ówczesnego wspó.nika Wl dy
sława Sporzyńskiego. Obaj bandyci uciek-ijąc
wtedy w kierunku Brynowa n »,vjlkali wodne
go sądu apelacyjnego Antoniego Folwarczne
go, którego wziąwszy za policjanta zasypali
gradem kul. Jedna z nich raniła woźnego, na
szczęście nie wyrządzając mu większej s'ko
dy. Bandyci zbiegli .wówczas i dali znać o so
bie dopiero w Krakowie, gdzie dokonali szi re
gu napadów rabunkowych na tamtejsze szyn
ki/ W C7ia*ie obławy policyjnej Matuszec/kn
zastrzelił wtedy przodownika służby śledczej
śp- Karola Junga. I tyfn rarem Mantszeczce u
daio się zbiec. Dopiero po kilku dniach poli :,A
wpadła na ślad bandytów międiv Wadów ca
mi, a Suchą, gdzie został postrzelony Wspól
nik Maruszeczki, Władysław Sporzyń«ki, Któ
rego przewiezipno .do szpjtala więziennego w
Wadowicach. Maruszeczko zdołał zmylić czuj
ność pościgu, zbiegł, by dać znać o sobie w
nocy z 6 na 6 grudnia w Załężu, dokonując
napadu na restaurację Józefa Gałuszki.

Jak wiadomo, Maruszeczko wspólnie z nie
żyjącym już Kaszew.akieni śuil.rtelnie pora
nił żonę Gałuszki, śp. W.ktonę oraz jed; ego
z gości, inwalidę wojennego Białasa. Bandy
ci zrabowali wówczas 80 zł-lych i zegarem, pc
czym zbiegli w niewiadomym kierunku.
Wszp.kie poszuk.warna zmobilizowanej poli
cji śląskiej pozostały bez rezultatu. Ostatecz
nie w dniu 22 grudnia patrol policji pod Szy
dłowcem w radomskim natknął się na jadą
cych furmanką bandytów. Byli lo Kaszewiak
i Maruszeczko. W czasie drauuiycznej walki
poniósł śmierć Bogu ducha winny woźnica
Jam Kartela, zaś smierteiną ranę odniósł Ka
Mtwla.k . Maruszeczce udało się umjnąc I do
stać znowu na teran Śląska oraz południowe!
części woj. krakowskiego.

Czy dokonane tu w ostatnim czasie fozbo
je i kradzieże były dziełem Maruszeczki —
wykażą dalsze dochodzenie. — Obecnie mcż
na odetchnąć z ulgą:

MARUSZECZKO JEST W RĘKACH PO
LICJI I NIE ZDOŁA SIC JUZ WYMKNĄĆ

Japonia zrywa ostatecznie stosunki IM*™ rządem Chin
Co mówi zapow edziena deklaracja Japonii

• TOKIO. Opublikowano tu deklarację rządc
1 wą w sprawie polityki Japonii wobec Ch n. De' klaracja głosi, że nawet po zdobyciu Nank nu
rząd japoński ckazyweł cierpliwość, pragnąc u
możl.w.ć rządewi chńsiklemu zrewidowanie jego
stanowiska. Lecz rząd ch ński nie chce zrezu
mleć prawdziwych intencyj Japcnii i stawia o
pór bez względu na losy pekoju- na Dalek m
Wschodzie i no losy narodu ch ńsklego. W zw ąz
ku z tym rząd japfńaki posUtnowlł, że odtąd nie
będzie miał do czynienia i tym rządem i będzie
oczekiwał na powstanie i rozwój nowego reżimu
w Chinach, który mógłby wytworzyć harmon.j

ną współpracę z Japonią. Z takim rei wiem Je
po-nla będzie współpracować celem uregulowań a
stosunków ch ńsko-japońskich oraz odrodzenia
Chin. Decyzjo, te nie wprowadza żadnych zm an
do polityki rządu japonsk'ego, który nad-al bę
dzie przestrzegał suwerenności i integralności
rządu ch ńsk ego oraa słusznych interesów mo
carstw. Odpow.edzualność Ji.p«.nii za utrzyma

«Wm.aU)00D00a KONi»«ad ?«)0Q MAlAIWJ-k«vpo«da)OaOOto

nie pokoju no Dalekim Wschodzie jest obecnie
A ększa niż kledj^kolwlek, to tez rząd japoński
Uczy na poparcie ze streny całego narodu.

NOWA MANIFESTACJA WSPÓŁPRACY
JAPOSSKO-NIEMIECKO-WŁOSKIEJ.

TOKIO. Minister spr. zagr. Hrota przyjął
kolejno ambasadorów Nlemec i Włoch, którym
odzełlł wyjaśnień co do deklaracji rządowej w
sprawie polityki wtbec Chin oraz wyraz ł po
dziękowanie cbu zaprzyjaźnicnym rządom za :ch
stanowisko webec obecnego koaifl.Jktu na Dale
k.m Wschodzie.

PRZED ODWOŁANIEM AMBASADORÓW.

TOKIO. Opublkcwan-a deklaracja rządu w
spraw.e polityki wobec Ch n przypuszczalnie
spowoduje odwołanie ambasadora japońskiego
Kavagoe, który ma powrócić do Japonii w ciągu
tygodnia. Ambasador chiński opuścić ma Tokio
z własnej inicjatywy około 20 bm. Wszystkie

konsulaty chnskie na Korei i Formozie potę
piły stanowisko Kucmin;<mgu i. uznały zwierz
chnictwo tymczasowego rządu w Pęknie. Po
zostali konsulowle ch ńscy na terenie Japonii
mają zamiar uczyń ć to samo. Wedle powszech
nej cp'nli działania wojenne zahamowane po zdo*
byciu Nankinu, zostaną obecnie wznowione.

RADYKALNA CZYSTKA WŚRÓD
GENERAŁÓW CHIŃSKICH.

TOKIO. Z Nankinu donoszą, ze poza rcz
strzekn.em 3 wyb tnych ch ńsk Ich generałów,
marsz. Czang-Kal-Szck udzielił dymisji znanym
ge-nerałom Jen Si Szanowi i Feng Yu Siengowi.

Piękny sukces Zjednoczonych Z w. Zawodowych
w Z3gł«b!u Dąbrowsk m

SOSNOWIEC. W niedzielę 16 b. m. od- [Dąbrowskim P. Bronisława Góreckiego,
był się w Domu Społecznym w Sosnowcu Marszalka Grzesika, Posta Madej kiego,
kongres pracowników umysłowych prze- Sen. Malinowski zapoznał zebranych z ce
mysłu i handlu Zagłębia Dąbrowskiego. W

'lami Zw. Zawód, otaz statutem. Zebrani
kongresie tym wzięli udział przedstawiciele I jednomyślnie przyjęli deklarację o wstąpie
wiaclz i ż,c:a społecznego. Kongresowi niu do Zjedn. Zw. Zaw., po czym postano
pi ztwodniczył prezes Zjedn. Związków Za- wiono wysłać depesze do P; Prezydenta
wodowych Marszałek Sejmu Ślastciego Ka- Rzplitej, Marszalka Rydza-Smigłego, Pre
rol Grzesik. Po przemówieniach prezesa m;era Sławoja Skladkowskiego, Ministra
związku zawodowego pracowników urny- Opieki Społecznej Kowalkowskiego i szefa
slowycli przemysłu i handlu w Zagłębiu I O. Z. N. Gen. Skwarczyńskiego.

TAJEMNICZE ZJAWISKO W PORTU
GALSKIM MIEŚCIE FARO

LIZBONA. Donoszą-tu

z Faro (Portugalia

południowa) o niezwykłym wypadku wsłreąś
nień, jakim ulega już od 7 stycznia jedna z
największych budowli w mieście. Wstrząsy
te aa slabami podziemnymi glosami powta
rzają sią co jakiś czas, zawsze w kierunku
pionewym i tylko ta jedna kamienica im ale*
ga. Siła ich jest taka, że władze z obawy
przed zwaleniem się domu kazały lokatorom
opróżnić zajmcwa.ie m:e>zk.mla. pomimo to
lednak ładnych rysów na mnrach niema.
Wypadek ten Jest tym mniej zrozumiały, ze
se smografy nie zanotowały w lym czasie ła
dnych nawet odległych trzęsień ziemi.

MINISTER BECK NA KRÓTKIM
URLOPIE WE FRANCJI

BERLIN Minister spr. za*r Beck wyjechał
15 bm z Berlina KorzysUlac z odroczenia se
sii K?dv Ligi Narodów, m.r? Beck uJał sie aa

• krótki wvpoczvnei< do iednei z mie.scowosct w
| południowe] Fraucii



Sir. 1 ponMifafcfc. dnia )7-gp ft^nfa l^.is r. «Vr 16*

WARSZAWA, OL wt.) W ub «*łą nie
dziele obradował w Warszaw e zopcwiądYariy
Ogólnopolski Kc>lftv« Pwww-kow Umyśle
vi oh. fodriM ea#*d qrt*uatej Ma gra*u byU
oho. BI Pan Preasler f.«n. SkMkonaht i P. Nil
Z>mir»m'lii*<-'*lk«w»kl,

Keni'** uchwalił miedąy Innymi »a*adwlrsą
dihlw»rJt » aprewia M zbrojnych Pan.twe
W fjejlertejl »«j wyraącne gotowoad afer pre<^ąwniesych do abłojnej wajk1, gdy astąia Myo
4*;«j0w« p»tra*fea. podfcrailNJąo ą*aca«n « kksy
praeająctj d!a P«ń»twa i jejro pi| abrojnych,
Kongres .stwierdził, że idea stałego pontepu apo
łecznego, H/macając ttiły Moralne i materialne
naj»s«r»»yeh warstw opwłecsnyrh, budai w nich
poczucie odpowiedzialności aa loay Państwa.

Uczestnicy soupreao otspiosrali hymn naro
dowy ora* waaiesli iranka* earayai na caeSe
Polaki, amu, P. Maiaaalka fmigleio RydzaPl';.,iii^i.i >k)cidkow»ki8go Następnie ti^hwa
1. |i i \w«i.u u> r;iua PreiydenU R, t

' iI'. Mai
*<:.ilkj fcnigtogo Rydza ihi>r»*• łiełJ.>wnie*e.

PRUMdWIlNII P. PBBIIIBBA
KaJHpnw oreawil u trybuna w.tany IllCrflY

fali ok laskami P- Prom er Sław >j Składka* KL
który wycl -i| następujące puemdwi<?me;

jSÓMMimi paruU\>. W tam Was WMyMkcb.
Was — jr.voNMi.kow, kW>uy ciągniecie n«i'rz<W
„\ve l'v-k. \ ,« dziwcie *.ą, j<M6li nqm^m<
u witam n.ijljis»zyeh majfh k lecAw, * *•$<• u
Kądników państwowych i .-ani rv nowych, ląety
nas bowiem l.\ #e nic mamy prar.^awcy, nic ma
my Icf i i klerym m>fliby#my z wielką Jatwo
k t wal./zy' q iw^j byt, gdyż pra.-odiw.a, na
szym wfliwlnym )<-t pastwo w- jest p.Mska.

Jak.^ Bil lvó więc stissjaak ur/łjdn ka d.i ł«
$•< PMMAMMI '

Ten stosunek ro^uluje kaidorazowy rząd
Tyik- r<.a*l aj tyczny, tylka rząd kratko

>vzroc/nv. ty! W rząd, który kurczowi* trzyma t G
wtaiay dla ta-nego aebie. chciałby mieć urzed
n:ka eatulinągnt zabiedzona > toUWft sie.
wwy*tki«fo Rani, ktoiy piM«ie dla nrayaataftai
Polaki, a nia dla atabU, ttąd, który widii wielkie
aadania i trudnoici, eioamjące eraed Palaką, po
wisien popierać unedtoika 4nii«lego, enerflic»iie
ao — nraednika, klóry snn awaje obowiąaki, ale
zna rówsiel twoje prawa (oklaali).

Włencie panarwo, i* łąki |e«t itemaek obee
*OQO rsąda do nnądmib* i praoenwnilu woflóle.

Pnfu;^ jadłkumeatowa^ U«n fcteeaneb, prjy.
«z*jlem tu. s!>y ifywyl wan» c^wenych ohra<J.
(oklask .

W craal<} tych nbra«t bedilecie państwo mieli
na colu dobro W*sj«, 4obro i c*l Wi>*t<f» lycia.
£vti% W#m. aby4i-ii r&diąo nad tym Wa*'ym
dobrtm, tuli ml«li PIM* Mbą rdwni«i dobro
wyi.r., debrę Ft»atWłM.

Pneaalwieala p. Pramlera by|a kilkakrotnie
pryerywmt bltltyml fklaskaml delegatów.

Po zalwjtfdjenftt dekUraoJl apołecjr,o.yo»po
darc**j, uchwalonej na nadjwyczajnyso polipie
mu CUP. iwią»k<\w pręcowulciych w dniu łd. »•
1836 r- oraa odczytaniu n^dwUpych ttaptfi ucw
atnley kongresu udali £iq paobodem 4« lalwiif*
rn i Qrdb Nimnanego Żolalaraa, gdzie ploty U
wieałat,

W obecności Stalina „parlament
"

sowiecki

uchwalił wzmocnienie zbrojeń

MEDIOLAN. Jesl w opracowaniu projekt
rmetawy kanału £ Wenecji do Mediolinu
C<ttUfOdci przesito 300 kilometrów). Kanał Len,
ptiCi v*»l»C ticip^ łączyłby Lago Maggicre z
Airiatykiom, otwierając nowe djo|i cila azwaj
carskiego ruchu towarowego.

MOSKWA- H% ląoenjmt po* «vtiea;u rady
2w'a»ku j pady putedowełci ped prww^t i •
ctwem ctłonka b:ur« polityetnego partii Andre
jew*, omaw ana hyla ifCtwl em any artykułów
kanatylucji 32, ML II, &, 3l> o pcdiale adm u.
e racyjinym repirb! k: rosyjskej, ukra ńsk e.i, u«
bekisŁańs-kisj i katechik ej i artykułów 70, 77,
78, j 13, jitóne uzupełniano postanówitn.smi c
atwonaniu trnch nowych ludcwyoh kun»«pa
t6w: prsemyalu tnaa»>nowego, marynatk: wojen.
mj i d^»taw państwowych. Po>a tym wprowa
dKpo do składu rady btniter!* ludcwy.h Z S .
R R. pr*aaja btralpu paiiatwa a prawem fłciu
ckcydujaceifo.

Art 4B IjttitytBjJl trakiuw!?y o prtwach
pwyd urn na>*yi.«2«j rady 'l. S. R. R uawpeł
niono pr^oplwm uprawniającym prezydium (!«>
wprowad»«nia w ra«te patrieby w jednaj miej'
scowoari lub na całym •c-rytorłum 7,. S. R. K.
stanu wojennego.

Weayscy mówcy udawadnals i| tm'a;)e PO'
dłału terytorialnego republik związkowych »o
atała wywolma równioi *»fladami wt|af#wy<
mi. T«» oatatatl punkt #wzegóir.ia Bi]»;e ped
krei]*!i prjodatawicieja. L"kr«iny i Biułcrufi.

Utworwnie nowych komiaariatów również
xo»tało wywołano ni. kj, *aktv względami woj
skowymi, 6BC»ególn:e Jeżeli chodź: o utworaenie
komiseriatu rnarynarki wojennej. Premier so
wiecki Mołotow podkreślił konieczność zwiększe
nia zbrojeń morskich, oświadczają/, je f|ota so

wiecka nie może uatepować flotom innych
pańatw. Tu Melotow pc wołał aie na Japonio,
któtR odmówili podp'

sania u>VKwy o zmniej^ze
« U abrajtń POrtl eh, na Wiochy, które dąż* do
panowania na Menu ^ódjęmnym oroa n»
N tmcy, któiv, wprawdzie podp'sały u^ład o o
granicienu zbrojtń, lecz o wartości te^jo pod
p su trztbą s e dq>>ro przekonać. Mówiąa < ko
n ecinoaci »w okaao-nia ibrcjeń incrakich MoK>
tow p l*tii. to Sowiety j.. 1- żą nociiik ne bu
dewo wieikch jednoaUrk craz na atwerł^ne sil
nego lotnieka mo.-. -k tgo. Słowa Mołotowa, jak
i innych deputowanych o konieoznoiiei awiokaze
nia zbrojeń były przyjmowane przez obecnych
buraliwymi uklai-kami.

Uia--adn!aJ«c uzupełnienie art. «0 koastytu
cji pgjsHttm wprrwadwnia stanu wcjcntieąro M«
łci^w ora? inni mówcy etwiardaiU, U wprawjao
kemi^ar at sprtw. wewnętrznych na c^le 9 Je
j.iwtm wy w iąziija} ei« bez aanutu 1 obcwiijzku
tępeitia „wrogów ludu", którzy mimo wczy&cko
jt^soze w Sowe:«ch ItOP-t)f> lecz na wypadek
wojny orgprwi bezpieczeństwa będą musiały być
uaprawpione praea wprowadzenie stanu wojen
nego.

Wsaystkia powyżape zmiany zoatały przyjęte
jednogłośnie w jawnym głosowaniu przez każdą
izbę oddzielnie.

Stalin był obecny w czasie całego posiedze
nia. Przy każdym wymienianiu jego nazwiska
sala wstawała j urządzała Stalinowi owację.

i poi

z roni
KISZYN10W. Dowódca 3 korpusu ar

mii gen. Czupcrka opublikował okólnik, w
którym stwierdza, iż dowództwo korpusu
ustaliło, że urzędnicy w instytucjach pań
stwowych rozmawiają ze sobą w czasie
uradowania w języku rosyjskim, r,. j. w
języku tego państwa, które przez przeszło
100 lat, okupowało Besarabię. W związku
z tym gciw»ł wbronił urzędnikom roz
mów w obcych językach, a w szczególno

ści w jęz. rotyj. Niestosujący się; do tego za
rządzenia, winili ulegną karzę od jednego
miesiąca do dwuch lat więzienia i grzywnie
do 20 tysięcy lei, z równoczesnym pozba
wieniem stanowiska na pneeeiąg 6 jat. —
Okólnik wikazuje, ji utywani* jfzyka ro^
syjskiego w urzędach jest przestępstwem
wobec państwa rumuńskiego, gdyż po
upływie |0 lat o4 chwili przyłączenia Bes
arabjj poniża uczucia narodowe.

w Berlinie
8EHIMN. Nieancy stoją pod znakiem wcy

ty prtm «ra jugóntow.ańakiego S:ojed nov ća.
który przybył tu oocfjdjaj rene. Premierowi zgo
VftWin0 przyj^c.O P.ezwykl* owacyjną j wytkw
n«, prtfwc tymi Kwntirtnywi ąkc«a«r;»ml f«
demcnttrowałJ uiwo»yaiy charakter wizyty. ^<^
dworki ąjawił «ią ęąly gąb net Rl«s^y (f|kt
raadkO sp-tykany) • pitni erem Gcerug tip i
min. ven N^urąthtm na czelo, n «mal waiyacy
p^diekrę.flrz^ stanu, izef ksncflarli prąiyd ^i
naj oraz ca!y »»iąb wyiiiyah urzędników w ni
•"eritlnyoh 1 doilo)nikdw piai*>yob.

Wkrótce po prayjeidaie, prem. Stojad'n^v ć
złożył wieniec na prebe Nieznanego Żoinierzs,
nasępn o uda) aią a wizy.ą d« pnam. O^eringa,
a którym odihył pierwszą wym «<nę adań, e po
połudnu spotkał aią 1 mim von Jtfeurstbem
Pizewi-diane jaH przeprowadzeń.o rozmowy z
kani. 11 iii>i n.

Ze 6trcny jugo^lewiańskicj pędkreila s'ąz
naeskiem, te podczas pobytu prem. Stcjfid no
v'óa w Berlinie n e- b>la pedp sanę żadne p-k»y,
ani tei wymieniane żadne dokumenty. Ju?csło
w'.«ni« dają tym do »uum ^n a, to Jufc»Uw'a
ne zem erza przy^ąr/ć do paiśtu an.ykc.tvun:
jtyeznego, jakby tego Niemcy pragnęły, an. też
w ogóle nie. wmiśrwją żadnymi ipeojaln e de
mo natrąsyjnynu posuń ęcijtmi wywełtć wraże-,
nia, jokeby naltasła tło cai Rzym — B?rJiłi,
gdyt prayjatń Jiitgcsławii 9 Francją pozostaje,
m mo sugerowanej jej przez pewna czynnik: eu
ro pijakie „enianeypa«ji',ł nieumniejszena. Nia
mniej pr«gn'e Jugosławia utrzymania z Rzeaaą}
N em eckn jak najlepszych śtoaunków, k:óre a?
pierwszej linii podyktowane aą względami gc
ńpcKlurczymi, penieważ Nemcy są jednym z riej
Ispsaycb odbićrców produktów actaroych JufO
sławii.

25'i całego eksportu lokują Jug««law!« r.a
rynka.ii nemepkeh i niewątpl wie Niemey bę
dą eią stprały podczas rozmów z premierem ju
gosi.w ańftk m jesacaa silniej przyciągnąć Ju
gosławią do siebie cii a pi zyskać ją dla •#!
Rzym w Bedn. Oficjalne cświadosa się H
strony niemieoki*j, *• wiiyta ta. przynieść ma
tylko aiiniejsze zacieśnienie przyjaźni jugv.kło
wiaasko-niuuieokiej.

P. WICEPREMJpR. KWIATKOWSKI
NA 2JE2DZIE KUPIECTWA

POMO&SKJEOO
BYpGOS^Gj:. W uh. nie4iie!c cejbył ria

tu zjazd kupiectwa pomorskiego, na k^óty
priypyl Eaproszo&y P. Wicepremier Kw.at
kowski. P. Wicciirpiuier wygłosił na zję&lcie.
tntftresująee przemówienie, które przyniu
siemy jutro w obszernym slręr/.^zeniu.

NAJŚCIE NA LOKAL „KURIERA
WIECZORNEGO" W KRAKOWIE
KRAKÓW. Onojrdai wieczorem do Ickali vs*

dakcii i admittistracii krakowikieso ..Kur^ra
Wiecćunreno'' przvbvło 5 nie?nanvcb niłodycit
itwżczwn. Któfzv pobili znaidinacvvli fie w b;u
r?e dwu wsrólnracowiiikuw. powywracali pól'
k'. uszkod/fli przewód telefonic«nv. Napactni-y
zbiegli Felicja Prowadzi docliocjzenia..

3im,
nie daj się!

Powieść
.Adama Nasielskiego

44)
— Nic z tego, panowie. Czekam na

transport konserw do Elizabeth Port
— Ilu ludzi liczy pańska załoga — za

j.)uj Jim ruiwnic. J otrzymał kłamliwą
Ctipowiedit

M Trzech. Więcej mi nid trzeb*.
-• Mnie również nie, dear captąfn. U*

Keli więc odmówi mi pan przewozu, gotów
jestem zmusić par.a troszeczkf.

— Co robisz, szaleńcze — szepnął prze
straszony Bing, który nigdy w życiu mi
lApmfi jeszcze przepisów policyjnyth. —
On n*s zatrzyma i każe łrciztowad.

— Nie każe, bo i j* mam w tej łpriwif
coś do powiedaenia. Zrozum, e5nn u liti
r.tcki, ie Irena Chamberj może j«it uwi<*
z ona w Willys-Room...

mm Aha! I zamordują ją w piątym aca
picic czwartego rozdziału drugiego tomu.
J m, Jim, co się % tobą dzieje! Zaczepiasz
Bogu ducha winnego kapitana i grozisz
mu. Za to pakują do kryminału, nawct sy
na YelUya Uongana,

mwmmWmmwmmmmwmmmmmmmmmmmmmmwmmĘmmmĘm

Tymczasem syn Velleya był już na po
kładzie. Z flegmą powieściowego Anglika
wyjął z ukrytej kieszeni książeczkę czeko
wą i wypełnił jeden blankiet.

™ Kupuję to stare pudło razem z pa
nem. I!e płacę?

W odpowiedzi kapitan wydobył gwiz
dek i dmuchną}. Na tui? dźwięk pojawili się
na pokładzie, dwaj nawpół nadzy maryna
rze

— Braci tchf

Jim chciał cofnąć się, ale było już ?a
pćino. W pierwszym z nadchodząc)eh po
znał człowieka ze statku, którym porwał go
Bush prze4wczoraj o północy Dać się dru
gi raz uwięzić1 na tym samym statku — nie
ma sensu. H^ było czasu do żadnego na
myJu Człowiek, który wyciągnął rękę do
Mma cdskoczył naraz jak wystrzelony i zła
pał »ię obiema dłońmi za noi, ni Jim Uon*
gan przeleciał pięknym łukiem nad balu
stradą prosto w morze. Za sobą usłyszał
plusk.

— To ja, captain.
Poznał wierną twar* Freda, człowieka,

który kochał czyny j nienawidził #łów.
Po priepłynifclu jakichś dwustu me

trów odwalyl m'ę obejrzeć. Statek stał na
dawnym miej»cu przy brzegu j na pokła*
cizie panował ipokój, o ile moinj to było
uojrzeć z takiej odległości i oczyma, zala
nemi monia wodą.

— Odwaga, cipuinll
Ostrzeżenie przebrzmiało o sekundę, /a

Jpóźno i Jim całym roz^dem wpadł na roz

piętą tuż nad powierzchnią linę stalową.
Poczuł silny ból uderzenia w ramieniu
• statkiem przytomności umysłu uchwycił
za linę. I tu stało slt^ coś dziwnego: uehwy
eei,a przezeń lina stalowa ściągnęła *ię
gwałtownie i pociągnęła Jima w dół, do
głębi. Fred widziai to wszytko i złapał linę
obiema potężnymi pięścami marynarz*.

Było to jednak ponad jego ludzkie siły.
Bęl>en elektryczny kiągt'*,! linę 2 piorunu*
jąeą szybkością i nim 0D4J przyjaciele zdą*
żyli zorientować 4$ * niesamowitej sytua
ci' — zamknęła się nad nimi wielka stalowa
klapa i wokoło zapanowała głucha ejsza.

ROZDZIAŁ XXIV.

Rozmowa, której Jim nie rozumiał.

Gdzie, byli?
Pod nogami Jim czuł metalowy brzęk

podłogi. LBC* skąd tu podluga?... w ocea
tue. Któiędy się tu dostali i gdzie -• u li
cha! w mogli *ię znajdować. Pamiętał nip

'
jasno — choć stało się to przed kilkom*
minutami nieledwie •«• że skoczył ze statku
t'o morza, pływał na pewnym odcinku
usłyszał okrzyk ostrzegawczy Freda, uczui
ból w ramieniu i slapal rekami za jakąś li
nę i... Dalej pamięć* lawooził*.

Powoli jednak wracała mu iwiadomofć
położnie ; pierwszym jego ipestrz^eniem
muitało byćt ic wokoło jeit widno. Pod
n^óił głowę i dojrzał stożkowatą kopułę
lampy łukówoj. W n*«tfpnti chwili stwiąf'
d^łł, i» „podłoga" pod ich nogami jen
wklęs.a jak łuk- /najdowalj się w ogrom
nej beczce, rurze, łub w cysternie.

Co kilka metrów odstępu widoczne by*
ły nity okucia. Jim spróbował wstać i udała
mu się to przy pomocy milczącego )V<
zwykle Freda, człowieka, którego nic ••
ale to absolutnie nic — nie mogło zdziwić.

Blacha stalowa dudniła pod ich nogami.
Nad nimi silna lampa roztaczała szaro-feine
światjp. Jim przeitrasi-ył »ic tak, ż* w pier
wszej chwili sądził, że zwariował lub nawen
że umarł. Stracił ochotę do rozmowy t
przychodził de siebie bardzo powoli. Po*
wtóre bał się. że go ktoś dosłyszy. Najwię
cej zaś denerwowało go, ż§ nie wiedział,
gdzie się znajdował, Na terenie przyjaz
nym, neutralnym, czy wrogim- Przypusz
czał raczej to ostatnie i miał tylko częścio
wo rację.

Teraz skonstatował już niezbicie, że
stali a Fredem w ogromnaj metalowej cy
sternie, bardzo długiej, albowiem końca nie
było widać. Jim Dongan był synem «tali i,
jak wiemy, odbył też między innemi prak
tykę w fabrykach swego ojca. To co ujrzał
tu wokoło, zaimponowało mu przede
wszystkim jako fiehowcowi *•* jako cudo
techniki stalowej i arcydzieło konstrukcji.
Fodziw t*n nie wyjaśniał jednak wcale ja
kim „cud«m

"
Jim i Pred dostali się z nor

malnej powierzchni normalnego morza do
tej cyiterny«gigaota. A pomimo swęj całej
eksctntrycznośei Jim nie wienył w cudy.
Tak ile jeszcze nie było.

Obwrwował milczącą twara Frcd3, ale
eks.marynar* nie odezwał się. Temu stoiko
wi byio naprawdę wszystko jedno,

fCiąg dalszy Wstąpi.) .
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sad idzie!
Na korytarzach sądowych wre. Woźni t

wysoka spoglądają na. szary tłum. Z lekce
ważeniem na-świadków i z pogardą na oskar
ionych. Urzędowo wywołują na salę roz
praw, jednocześnie zastawiając wejście przed
„ publiką

".
— Nie pchać się teraz! Nie wolno! Po

woli, panie, powoli.
— Os kar tony?
— Nie.
— świadek?
— Nie.
— No, to wstęp wzbroniony.
Ja nic nie wiem, nic mnie nie obchodzi,

kto pan jesteś, co pan jesteś, wiem tylko, ie
nie wolno i koniec!

— Matkot Dokąd tof — Jeszcze ta spra
wa nie wyszła. Poczekajcie. Przyjdzie czas,
to się was zawoła.

Stłoczone grupy kłócą się między sobą.
— Pieronie! Hanys, jak ty bydziesz tak

godoł, to łoba wpadnymy. Nojlepi pedzieć
ieś był pijany i jut! Zato to ani kary niyma.

— Ino sie pamiyntej co mit nie wydosz.
Otwarły się drzwi. Spocony, nieprzytom

ny świadek bezsilnie opirł się o ścianę.
— Jak tam było? Duto ci sie pytali?
— Jerónie, aleś ty zmachcny. Jakbyś ze

dwie szychty odwalól.
— Dobrze ci poszło ja?
— Ja dobrze, inoch juz niymóg wytrzi

mać! Niedługo a byłbych sie rozp'akoł.
— To cis wymynczyli, bracie! A nie

wrysz wiela mu mogą za to dać?
— Nie wiym, ale myślą, że niedużo. To

bydzie zależeć, jak reszta świadków bydzie
zeznować.

— A jak łón tam borok siedzi? Zmiy
nióny ja?

— E, nic. Siedzi jakby był u siebie w
domu.

W jednej z sal zeznaje oskarżony o prze
myt.

— Panie syndzio! Jo sie nie zapiyrom.
Ale piniyndzy z Polski żech nie zanosiół. Jo
tam móm żyniato siostra i żech poszoł dó nij.
Łona mi dała 50 marek, na ubranie. Jo sie
tyż chciał coś przyrobić i wziónech za to tro
cka toicaru. No i na granicy mie z tym chy
ciyli. Dalij, panie syndzio, jo już i tak myśloł
to cippnąć, bo móm dostać robota.

W innej sali toczy się rozprawa osiemna
stoletniej dziewczyny oskarżonej o skradze
nie matce dwóch tysięcy złotych. Dziewczy
na plącze się w zeznaniach, plącze i nie chce
wyjawić prawdy. Sędzia dobrodusznie u
śmiecha się pod wąsem i stara się po ojcow-\
sku przemówić jej do sumienia.

— No tak, dziecko ni* płakać! To do Ro-\
sji chciała panna sama uciekać, a tu bez po.
wodu urządza „rykowiska

". Tak nie można! |
Wszystko trzeba powiedzieć, bo my i tak już
wiemy. To na granicy przytrzymali pannę
i odebrali, resztę pieniędzy? A co było po
wodem tej wyprawy?

— A rozumiem... filmy, artyści filmowi,
chciała panna powiedzieć. Ale rzeczywistość
inaczej się przedstawia i trzeba być zadowo
loną, że tak się stało, a nie inaczej.

Sir n

W dniu 15-tym stycznia r. b . w stoczni
holenderskiej w Vliss;ngen spłynął na wodę
poiski okręt podwodny „Orzeł

", który wzmoc
ni dywizjon podwodny, składający się z „W;l
ka". „Rysia" i „Żbika".

ORP. „Onel" nie jut już tak dawniej
zwaną „łodzią podwodną

". Jest to okręt w ca
łym teco słowa znaczeniu, który wymiarami
swymi, zdolnościami nawigacyjnymi 1 uzbro
jeniem przewyższa dawne lodzie podwodne.

Kadłub ORP. „Orła" mierzy długości po
nad 70 m Kadłub ten nie jest to właściwy ka
dłub odporny na ciśnienie, a raczej jest to po
szycie t. zw . balastów, czyli komór, zawar
tych pomiędzy widocznym poszyciom zew
nętrznym z cienkiej blach*' a poszyciem wew
nętrznym, odpornym na przyszłe ciśnienia
podwodne, budowanym z grubych arkuszy)
blachy na sposób budowy koiła parówko.
Zbiorniki, znajdujące się pomiędzy jednym al

drugim poszyciem służą do zanurzenia się i
wynurzania okrętów. Nad właściwym okrę
tem od dziobu aż do rufy rozciąga się mbu
dowany pokład, posiadający w środku wynio
słą nadbudówkę w kształcie wydłużonej wie
ży, a zawierającą: kiosk, pomoc nawigacvjną
i z przodu wieżyczkę artyleryjską z działam.
Ponad kiosk wystają oczy okrętu podwoone
go „peryskopy

"
, maszt podtrzymujący an

tenę i drzewce z banderą. Na smukłym dzio
bie okrętu podwodnego, przystosowanym do
idaalnego pokonywania operu wody, umie
szczono otwory, przez które wyrzuca się tor
pedy oraz 2 wystające płaty, osadzone na o
siach t. zw . stery głębokości. Wzdł.iz bur" w
kierunku rufy znajduje się na kadłubie cały
szereg otworów, z których największe rozm.a

rami t. zw. klapy denne służą do szybk.ego
opróżniania baiastów z wody przy manewrze
wynurzania się. Rufa „Orła" jest bardziej
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skomplikowana swym kształtem od dziobu I
zaw.era zgrupowanie najważniejszych orga
nów okrętu, jak: 2 śruby osadzone na wałach,
ster kierunkowy i rufowe stery głębokości.
Dzięki silnym motorom Diesla „Orzeł"

będsia
mógł rozwinąC odpowiednią szybkość na po*

I wierzchni, a bateria akumulatorów i motoryelektryczne zapewnią mu zdolnoćć porusza
Inia s'e pod wodą. Bateria butli ze sprężonym
.powietrzem oraz sprężarki stanowią źrdło
energii do wykonywania manewrów, wśród
których manewr zanurza iia i wynurzania
zajmuje pierwsze miejsce. Aparaty torpedowe
wraz z zapasem torped uczynią z „Orła"

groz
neco napastnika. Na no'<ł> ? fi

artyleri?, jako narzędzie walki na powierzch
j ni zarówno przeciw okrętom nawodnym, jak
i samolotom. Dzięki dużej wyporności okręt
bęlzie zdolny pokonywać przeciwności nawet
groźnego stanu morza, a odpowiednio duży
promień działania zapewni mu możność cał
kowitego wypełn;onia zadania w dowolnej
części morza Bałtyckiego. Całkowity koszt bu
dowy „Orła" — bez uzbrojenia które pokryje
z budżetu marynarki wojennej k:ern\vn:et\vo
marynarki wojannej — wyniósł 8.200 .000.—
zł., na które złożyły się: fundusze KornMetu
Budowy Łodzi Podwodnej imienia Marszał
ka Piłsudskiego, zebrane przez wojsko i m.i
rynarkę wojenną w kwoc

"e ponad 2.000.000,-
zł, oraz ponad 6.000 .000,— zł. zebranych
przez Fundusz Obrony Morskiej. Jakkolwiek
san okr*»t bvł bndn—en" r- - ---~" •-
rk'e', ca!y szereg dostaw otrzymały wytwór*
n:e kra'owe. Spuszczenie na woJę tego okrę
tu erna-za zakończenie pierwszego etanu ak>
r'i zb orkowej FOM, prowadzonej przez Liga
riorską i Ko'oa:a?ną. Rozpoczął si* drugi o
kr-s zb:órki na fcipacze, które, iako tańsze,
będą mogły być budowane w większej ilości.

Zdjęcie nasze przedstawia szwedzkiego króla Gustawa V-go w momencie wygłaszania
mowy tronowej podczas otwarcia parlamentu w sali Państicowcj zamku króleicskiego w

SzU kholmie.

Przywołana matka wstawia się za córką.
— Wysoki sondzie! Jo tam dó nij preten

syje niy móm. To jes moja cera, jo ji prze
baczyła i jes teroz grzeczno, pobożno, a jo sie
na nia pozór daje. Tuż jo by pana syndzigo
grzecznie prosiyła, coby ji nie dowol wielgi
kary.

Gdzie indziej kłócą się przed trybunałem
pcwaśnione strony.

— Panie syndzio! to było tak: Łón mi
pedzioł, że jo jes tako a tako...

— Jaka?
— Wstydzą sie powtórzyć,
— Nie! bo to łona mie nazwała takiym,

że niech nie mówią!
— Więc oboje nazwaliście 8ię po imieniu,

w takim razie nie widzę powodu do obrazy.
Czy chcecie się dobrowolnie pogodzić?

— Tak! jo sie pogodzą, ale jak łón pu
blicznie mie przeprosi.

— Łona mie tyż.
— Państwo! Poco z tegc robić tragedię?

Czy nie lepiej, żeby to zostało między wami?
No, jak zgoda?

— Zgoda!
Gmach pustoszeje. Tylko jeszcze na ulicy

jakiś zacietrzewiony osobnik wygraża się
swojemu świadkowi.

— Czekejcie, jo wóm sie jeszcze za tyn
sond odpłaca, pierunie!

RUDA FRANKA.

Rabunek w tramwaju
Do jadącej tramwajem z Katowic do Wiel

kich Hajduk modystki Elfrydy Lueck zam w
Katowicach przy ul. Mariackiej 5 podszedł ja
kiś osobnik i wydarłem jej portmonetkę z za
wartością 200 .złotych. Opryszek wyskoczył z
będącego w b

:egu tramwaju i znikł na polach.
W porimonetce znaj iowal się prócz gotówki
kwit zastawny lombardu w Chorzowie, wy

stawiony na nazwisko Abrama Finkelberg z
Katowic ul. Wodnao.

Siiradli tytoń, wartości 2.030 zł
W nocy 14 bm. nieznani sprawcy przy

pomocy podrobionych kluczy włamali się do
jadłodajni żydowskiej w Katowicach przy uli
cy Tylnej Mariackiej 6. skąd, po przebiciu w
murze otworu przedostali si? do składu ty
toniowego Icka Cukiernnna. Złodziej

" zabrali
wyroby tytoniowe, łącznej wartości 2000 zł.
Kupiec nie był ubezpieczony od kradzieży

KwK dla dzieci

Kiedy w zimie
deszcz paaa

Za oknami padał deszcz.
Przy kominku siwy dziadek opo

wiada bajki. Stara fajka wyriuo
siwe obłoki dymu, tworząc w po
wietrzu jakieś dziwidła i zjawy W
pokoju ciemno tylko żaiżące węgle
oddaią krwawe blaski. Lepiej bi
światła. I słuchać łatwiej i wszyst
to zdaje się prawdą Płonące b'izie

j oczy z zachwytem wpatrują s:ę w
dziadka chciwie łowiąc każde sło
wo.

— No i co? Mów dalej!
— Więc nasz bohater poszedł d'

tego kraju, gdzie ćoczyła się w j|na
Zaciągnął się do wojska i su*nął d(
walki.

— Dziadziu? A diaczfo n> *•••
gdzie była piękna królewna i do
statek?

Staszek skoczył jej do oczu.
'—4Crtajj.it j^sieś Krymka i nir się

na tym nie rozuna!' i\7M
ze każdy' pójdzie tam gdzie jes'

bezpiecznie. A rrViaV.|f,| c i 11
by z twoją królewną — lalą baw.J
srę co? ' •'

— Nie płacz Krysiu i Staszek ta..
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Zda'eka zobaczyli wspaniały pałac, wielki
piętrowy gmach z czerwonej cegły, w ślicznym
parku. Fontanny szemrały tu cicho, na klombach
by!o mnóstwo kwiatów i południowych roślin.

Ale nie to było najpiękniejsze i najważniejsze,
ale spotkanie z jasnowłosą dziewczynką, dziew
czynką, którą admirał nazywał swą wnuczką, a
w której Jakobsenowie poznali utraconą przed
ośnru laty córeczkę. Tak to była ich jedynaczka,
Ingryd. Miała małą, białą bliznę na prawym ra
mieniu, po której od razu rozpoznało ją matczy

ne oko, była to blizna od oparzenia żelazkiem,
które rączką dotknęła dziewczynka mając dwa
lata. A zresztą serce matki od razu zadrżało, gdy
uka?ala się Ingryd. I serce to nie zawiodło.

Historia dziewczynki mówiła to samo co ser
ce matki. #

*

Ma<ą Ingrid s;otkal na jakimś jarmarku Bob.
By

'awjwczas z człowiekiem, który pokazywał
różns sztuczki. Dziewczynka zbierała do kapelu
sza pieniądze i trzymała na ramieniu małpkę Ale
t-ośli^nęla >ię i upada rozsypuiąc wszystkie mo
nety. Ulicznicy skorzystali z tsgo, a człowiek roz
gniewał M'C na d/.iewczynkę za nieuwagę i zaczął
ją bić tak na ulicy.

Óbjrzvlo to Boba. .
— Stój! — zawołał i wyrwał człowiakowi kij

% ręki.
— Mogę robić" co mi się podoba! — odpirl

człowiek. Znalazłem tę przybiędę w pociągu. Da
rtmnic szukałem przez dwa lata jej rodziców. —
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Balka śląska

0 HU to sieli ii pali

W Mvi bogatym knaju, obfitującym we
wtayslkn. czego tylko dusza wpragnfia, pa*
«ow*ł król dobry i aprawwdliwy. Król UD
miał aiodam wspaniałych pałaców a na około
nich •;*il*m przepięknych ogrodów, palach
aiai roi 1 najcudowniejszych w świtcie kwia
tów, panował tak dług'

.*, dlug.a Ula ku po
WOjtełUktJ re4oeV swych poddanych. At w
końcu przyszła staroac* a % nią nieodstępne
jej towsrzysskl — ułomność i choroba. Wte
dy sniuk-k nastał w całym paA* t wie. W aie
dmiu pałacach cisza wielka się uczyniła jak
a ClmiłimJ kapliczce o półnccneJ gvdzln'e.
W ogrodach królewakich ptaszęta Heine prze
stały śpiewak, a kwiaty róż, co w słońcu stu
mień ły się kolorami, amutnie główki chyliły
ku ziemi. . Na polaih poszum szedł wdród
zbóż rozmaitych: król umiera... król umiera...
Słuchały kraśne maki, kąkole i bławatki mo
dre i wie>ć smutną i iosly dalej ku łak.m zie
lonym, gdzie raj ewój miały złote kaczeńce,
jaskry ostre, mnichy dumne, uiezapeminajki,
stokrotki i dzwonki polne.

Królowi tymczasem na umierania się zbie
rało, ale kiedy śmierć zobaczył u purpuro
wych wezgłowi, zal mu było życia. Zwołał
tedy wszystkich swoich ministrów i co naj
mądrzejszych ludzi, w tak;e odzywając a.e,
tJo nich słowa:

— Który % was wróci mi zdrowie, temu
wszystkie moje skarbce na roicie* kala otwo
rzyć, wszystkie daruję pałace i ogrody, a po
nadto jedyną córę oddam za zoną.

Na twarzach zebranych ukatały a!ę u
śmiechy rftdtfcl : zadowolenia. Wszak wszy
scy oni byli mądrzy i wielce uczeni, więc ła
twym im się zdawało wyleczyć króla, skarby
jogo zdobyć, pałace, ogrody i oóre Jedyną.

Najmądrzejszy z nich, tlwobrody ale
krzepki jeszcze staruszek, przystąpił do łoza
królewskiego, ręce skrzyżował na piersiach,
trzy razy głęboko a.ę skłonił 1 potem rzekł:

— Kajmlłoeciwmy z królów, królu nasz
; Panie mój! Życie ja całe spędziłem przy
zwietrzałych ^d starości pergaminach, gwia
zdy wsiystkie znam po imieniu, nie jedną
wiem tajemnicę, o których żywym się nie
^uiło. Dawno temu wyczytałem w Jednym z
moich pergaminów, ze zdrowie i aiły mło
dzieńcze wrócą rychło, jeśli chory na swoje
ciało przyodzieje koszulę naprawdę szczęśli
wego człowieka.

— Idźcie więc i wśród narodów moich
•sukajcia takiego, który szczęście dzierży
W rękach swoich —rzekł jeszcze król, a po
tem w krzepiący zapadł sen.

Po całym kraju, dalekim i szerokim, roz
jechały się drużyny szukając człowieka szczę
śliwego. Ale daremne były ich trudy. Każdy
napotkany przez nich obywatel bogatego kró
lestwa takie czy inne miał zmartwienia, ża
den więc sze*jęśl:wym nie był. Minął dwa
razy nów księżyca i trzecia zbliżała się peł
nia, a zbawczej koszuli, mającej wrócić kró
lowi zdrowie i życiv, nie było.

ZYGMUNT LUBERTOWiCZ.

ftaFciarshi uśmiech.
Z dolin ku szczytom oolecial — Jak ptak :-0
na iniezne gony — przegony,
narciarski uśmiech szczęście, biały szlak
w radości niedościgli.onej...

Przepychem błysną? brylantowych piór.
słonecznej tęczy przystroi? się Krzywa.
błękitom nieba i błękitom Rór
baśń swa gaworzy szczęśliwa *

Na skrzydłach wichrów niósł młodość i uśmiech,
nartami taiegi całował,
rozbudził w borach dusze leśnych ech
i szum — jak surma bojowa...

I stracił okiść, co na smreku drży,
zbudzi iodełki, co w turbanach klęczą,
martwe chochoły, kryształowe mgły —
obudził pieśnią młodzieńczą.

Aż zorza niebios uchvliła drzwi,
różowa patrzy z błękitów okienka,
o skocznych pląsach po gór śniegach śni,
ale kataru się lęka!

Więc tv!ko nosek wyścibia różowy
przez lufcik nieba, z pośród szarych chmur,
a tłum chochołów schyla przed nia Rłowy
1 szepce pieśń swą — pieśń szczęśliwych gór!...

Śmierć w kościele
W czaiic rannego nabożeństw* w ko*

iciele parafialnym w Zdzieszowicach, w po
wiecie strzeleckim na śląsku OpOlsk:m,
70-letni rencista Emil Wieczorek, który
wracał z ofiary, runął nagle na kamienną
posadzkę, umierając w kilka chwil po wy
padku. Udar serca położył kres życiu star
ca. Zmarły odznaczał się w życiu wielką
pobożnością.

Komu znudziło się
chodzenie piechota?

N ejednemu t nas nspewno tti-urtaiło s'c cho
dse>n'e p echotą. Mclna tedy pspr&bcwaó szczę
ścia w wielkimi konkursie zimowym Pclsk.ego
R-sda, gdzie na perwMym miejsju w clbrzy
m «j lśj.e nagród f gar uje — wsp. nV.y ssnio
chód. Gra j«»t istotni* wari* świeczki! TuJ
bcwem n'ewic!k\ a szanse wygrana p?ka£n*.

Sprawa pclega n3 tym: PcJeke Rado n-ada
wereg yttftfi w których mówć belą przed
m'krcfcnem wszyscy trzej splwrzy wsrszswscy:
Bc:heń»k , Op cński ' fiw'eiochcwjk:. Należy
igidnąc* kolejn-cść ich wystąp cń pned miro
f.nem. Przed wUśc wjrmi audyc>m; kenkursu
wyna

: ocibtii « sie jtdna t.udycja rapcz-nawcze,
p:<kza« k.órtj wazyacy rad cglu:hacze będą mc
gi; — ostatecznie *apcznać się z oćcenami
bramin a glcsdw trzech poaxcz««61nych ap ke
r6w. Odprwedzl należy wyivłtć do Pclsk ego
Redia na specjalnych kupenach, tam caaczanych
jitó w tygednku pregramowytn .^An^rw

". Per
wata audycja kenkitrtowa odbędz« a.ę dnia 17
si.w7.Bia. „Kup ć nia kup ć —• targewać mo
toa"...

Na daiszym p!<sni« w w'*lk'«J 1'śc * nagróa
w dn eją aparaty fetegraficzne, odbiorn ki rado
wa, podraża aamortke, wycitczki krajoznawcze
itp. Spróbujmy posłuchać audycyj kcinkurs<s
wych!

Dopiero w połowi* cawkrteffo mieniąca, I nieprzebranych lasów, znalazła człowieka,
jfcdfift z drużyn, na drodze, wśród gęstych, | który zdawał sie posiadać szczęście, albowiem

śpiewał wesoło, tańczył, pocieszne przy tym
wyprawiając bre.verie. Przyatąpił atarazy
do wesełka i pyta:

— Ciy ty jeateś zdrowy?
— Jestem zdrowszy I eilnfejazy Jak mło

dy dąb, rosnący na polanie — brzmiała krót
ka odpowiedź.

— Czymże więc żyjesz, ze troska żadna
z oczu ci nie pat my?

— Garstkę zboża wszędzie znajdę, aby na
chleb sobie zaczynić, głód zaspokoić.

— Tedy jesteś szczęśliwy, mój przyja
cielu?

— Jcatem szczęśliwszy od jelenia gdy p$
długich tygodniach pesuchy u życiodajnego
stanie źródła.

— Ale czy ty jesteś naprą.vdc szczęśliwy?
— Panie, jestem nzczętiliwszy od skowron

ka, który tam pod niebem zawisł i słońce i
cały świat .swoją mianuje własnością.

— No to możebyś sprzedał choremu kró
lowi twoją koszulę, a wyzdrowieje, żyć ł
sprawiedliwie panować będzie jeszcze długie
lata?

Jednak człowiek, dzierżący szczęście pra
wdziwe w twoiofe rękach, stanowczo oparł
się żądaniu, bo przyodziewku takiego w ca
łym swym życiu nawet jeazrza nie widz^ł,

Jan Ńan9zlt\
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Bachor jat nieznośny. Rady sobie z nim dać nie
mogę.

— To oddaj rai dzieciaka, a będziesz miał
spokój, powiedział po prostu Bob, ale ciłowiek
pokręci! głową przecząco.

— Tak, oddać" ci, za darmo? Albo mało mnie
ten pędrak kosztował, burczał jegomość niezado
wolony, ale Bob odprowadził go do jakiegoś* za
jazdu, ugości! piwem i słonymi preclami, a sam
zabrał dziewczynę.

Dopiero %dy przybył do domu spostrzegł co
uczynił. Przecież należało opowiedzieć admirało
wi. B/io już zapóino, a dziewczynka zaczęła
płakać. Była głodna i bata się nowego otoczenia.
Myślała, że tutaj także ją będą bić, jak człowiek
z małpkę.

Na płacz dziecka wszedł admirał. Bob musiał
się tłumaczyć, ale nie oberwał żadnej bury. In
gryd pozostała. Nie można było się od mej dowie
dzieć czy ma rodziców. Opowiadała tylko ó bab
ce. Więc też admirał, sądząc, łe dziecko było wy
chowywane przez jakąś staruszkę, powied/iał In
gryd, by zwała go Dziadziem. 1 tak już zostało.
Aż do chwili, gdy Ingryd odzyskała awyth praw
dziwych rodziców.

— A teraz zostanę tu sam — powiedział smut
ny admirał, gdy w^zys^ po skończony mob>J/ie
siedzieli przy stole, czekając na wniesienie imieni
nowego tortu.
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— Nie dzia łziu — przeczyła gorąco Ingryd,
mu możemy cię zostawii samego. Ja mam pomysł.
Co roku, żeby ci nie było tęskno, będziemy przy
jeżdżać na wakacie na Wyspę Admirała!

— Brawo, niech żyje Admirał i Jego Wyspa!
— zawołał Kapitan Stępniewski, wznos/.ąc toast.

— Myślę — powiedział admirał, że można by
jeszcze jeden v/orow;idzić układ, na moją oczy
wiście korzyść. Gdy Ingryd będzie się uczyć w
Sztokholmie, to jej rodzice chyba zechcą mieszkać
tu u mnie?...

— Ależ panie admirale, my jesteśmy tacy
prości iudzie — tłumaczył Jakobin — rybacy.

— Właśnie, doskonale się składa, nie mam
nikogo kto by s\x mymi stawami opiekował. No,
a pani Helga niedołężnieje, emerytura jej MC na
leży i wypoczynek, więc

— Ach, y/ięc zgoda, z^oda, zostajemy — po
wiedzieli Jakobsenowie ucieszeni, gdy wniesiono
tort urodzinowy.

— N.e:h żyje Tngryd — czternasto!uka! —
zawołał Admirał, całując w czoło Jziewc/.ynkę.

— Niech żyią wszyty OCALENI — wzniósł
następny toast Jakobsen, który spełnili wszyscy
z radością.

KONIEC.

mówi bo sam jest takim awanturni
kiom. Słuchajcie dalej.

— Nasz żołnierz bił s'£ dzielnie
i wkrótea został generałem.

— Tak prędko?
— Cicho, bo to tylko w bajce.
— Staszek, nie przerywaj, bo zo

baczysz, że dziadek nie będzie opo
władał.

— Zdobywał nieprzyjacielskie
chorągwie i zasłynął jako najznakd
mit&ay wódz.

— A kto zwyciężył?
— Zaraz, zaraz, zvvyc!ęslwo o

czywijteie odniósł nasz Janek i ura
tował kraj od niechybnej zaghdy.
Wdzięczni mieszkańcy okrzyknęli
go królem i dali mu piękny zamek.

— I co się dalej stało?
— Król rządził sprawiedliwie,

poddani go kochali i gotowi byli za
niego życie oddać. Przy nim pań
stwo zrobiło fcię znowu wielkie i bo
gate. Później pojechał do tego ktaju
gdzie mieszkała piękna królewna i
poprosił o jtj rękę. Królewna zosta
ła królową. Połączyli obydwa pań
stwa i rządzili długo i szczęśliwa

— Zaraz tak myślałam, te na
tym się skończy.

— No, iivów jeszcze co*. Opo
wiedz jeszcze jedną bajkę.

W lej chwili weszła mama. Dzie>
cii czas na kutację. Fiank*
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Polska - Wiochy 11:5
W niedzielę odbył się w Warszawie, w

wypełnionym do ostatniego miejsca ol
brzymim gmachu cyrku, sensacyjny mecz
bokserski pomiędzy Polską a jedną z najsil
niejszych drużyn kontynentu — Włocha
mi. Po.acy odnieili miażdżące zwycięstwo
w stosunku 11:5. Sukces ten był zupełnie
zasłużony, gdyż Polacy zdobyli się na naj
wyższy poziom, górując bezapelacyjnie i
pod każdym względem nad przeciwnikiem.
Warto przytem podkreślić, że Włosi nie
zawiedli. Przygotowali $ię oni do tego me
czu bardzo starannie, wykazując doskona
łą kondycję fizyczną i doskonałą technikę.
Mimo to ustępowali oni wyraźnie Polakom.
Cyfrowe zwycięstwo byłoby jeszcze wyż
sze, gdyby nie skrzywdzono Koziołka, któ
ry nie przegrał swojej walki z mistrzem
Eurooy Sergo, jak orzekli sędziowie.

Zawody rozpoczęły się od zwykłych,
przy rozgrywkach międzypaństwowych,
uroczystości. Gości powitał prezes War
szawskiego Okręgowego Związku Bokser
skiego, a odpowiedział mu w krótkim prze
mówieniu kierownik ekspedycji włoskiej.
Po odegraniu hymnów narodowych Polski
V Wioch rozpoczęły się właściwe zawody.

Pierwiza walka, w wadze muszej, przy
niosła odrazu niespodziankę w postaci re
misu Rotholca z Włochem Nardecchia. —
W pierwszej rundzie zanosiło się nawet na
porażkę Polaka, gdyż Włoch częściej ata
kuje i w ogóle wykazuje większą agresyw
ność, mając jednocześnie skuteczniejsze
ciosy. W drugiej rundzie Rotholc zdobywa
się już na szereg ataków i rundę wyrównu
je W ostatnim starciu Rotholc góruje już
bezapelacyjnie nad przeciwnikiem, ale nie
wystarczyło to do odrobienia straconych
punktów. Stan meczu 1:1.

Druga nietpodzianka
to walka mistrza Europy Włocha Sergo z
Koziołkiem. W pierwszej rundzie wydawa
ło się widzom, że mistrzem Europy jest ra
czej... Koziołek. Polak bowiem miał bez
apelacyjną przewagę nad przeciwnikiem,
IUP dopuszczając go w ogóle do głosu; —
Wioch broni się rozpaczliwie przed gwał
townymi atakami Polaka i runda kończy
się wysoko dla Koziołka. W drugim starciu
Sergo znajduje już luki w gardzie Polaka
i walkę częściowo wyrównuje, a w trzeciej
rundzie .rozgryza" juź swego prr.eciwnika,
który nie wytrzymał do końca tempa. —
P.zewaga Włocha w ostatnim starciu nie
była na tyle wyraźna, aby rozstrzygnąć
mecz na jego korzyść. Orzeczenie sędziów,
przyznające mistrzowi Europy zwycięstwo
krzywdzi niewątpliwie Polaka, który za
służył conajmniej na remis. Stan meczu 3:1
dla Włoch.

W wadze piórkowej Czortek bije zde
cydowanie na punkty Włocha Montanari,
j. rzyc/cm przewaga Polaka utrzymuje się
przez cały czas i powiększa się z rundy na
run>ę. Stan meczu 3:3.

W wadze lekkiej Wozniakiewicz odno
si zdecydowane zwycięstwo nad Włochem
Facchin'em. Przewaga agresywnego, szyb
kiego i żywiołowego Woźniakiewicza jest
jeszcze bardzrj miażdżąca niż Czortka. —
Stan meczu 5:3.

W wadze pófśredniei rozeerano Je
dlic z nsjD;eknieis2vch walk całeso me
czu. Przeciwnik Kolczyńskiego Włoch
Pittcrl wykazał nlemnlelsza żywioło
wość, niż Woźniak'

ewicz (oczyw-ścje w
ijin\m stylu) i od początku pierwszej
rundy rzuca sie odrazu do ataku. Polak
nie speszy! sie tym i ataki te odpiera tak
skutecznie, źe w pewnej chwili Wioch,'
po morderczym ciosie Kolczyńskiego,'
znala/.l sie na moment na deskach. Wsta '

je Jednak natychmiast I dalej atakuje. W
druttid rundzie obraz walki nie ulesa
zmianie. Wlóch w dalszym ciajru ataku-*

je, a Polak ataki te odpiera skutecznie,
przechodząc okresami do ofensywy. W
trzecim starciu Polak przechodzi do ge
neralnego ataku, spychając Włocha do
defenzywY. Pod koniec meczu przewa
ga Polaka staje się miażdżąca i jjong ra
tuje Pittori

'ego.
Chmielewski ma przez wszystkie

rundy znaczna orzewage nad Włochem
Binazzl, którego bile wysoko na punkty.
Włoch T godna podziwu wytrzymałością
dotrwał jednak do końca spotkania, prze
grywalac jedynie na Dr~ktv.

Stan meczu 9:3 dla Polski.

W wadze półciężkie! Szymura zwy
cięża zdecydowanie n^ ounkty Włocha
Terrazinę. Włoch broni się przez trzy
rundy przed morderczymi ciosami Po
laka, a w ostatnim starciu jest bliski no
kautu.

Ostatnia walka, w wad?e ciężkiej po
między Węgrowskim i Wiechem Lazza
ri nie Przynosi zaszczytu ani nam ar.i
Wiechom. Obal zawodnicy walczyli bar
dzo słabo. Walka była zupełnie wyrów
nana a zwycięstwo przyznano Lazza
rilemu jedynie dlatego, że Polak przy

padkowo znalazł sie przez moment n?
deskach.

W ogólnym wyniku Polacy zatem
zwyciężali 11:5.

Zawody w ringu prowadził Niemiec
Schroeder.

Włosi no meczu w Warszawie roze
eraja w Polsce jeszcze dwa spotkania.
We wtorek walczą z reprezentacją Po
znania, występuiąc pod firmą rj^ezen*
tacji Rzymu. \\ czwartek Włosi roze
grają drjicne spotkanie w Warszawie i
reprezentacją Warszawy.

W ubiegłą sobotę i niedzielę odbyły się I W sobotę odbyła się jazda szkolna, w
w Katowicach na sztucznym torze łyżwiatr- niedzielę natomiast jazda dowolna. Mi
s-kim mistrzostwa okręgu iląsko-krakow- strzostwo u pań zdobyła Ziajówna, osiąga
skiego w jeździe sztucznej na lod/.ie. Ijąc 222,7 pkt. Drugie miejsce zajęła Czo

Na reprodukowanym przez nas zdjęciu widzimy uczestników konferencji budapeszłeń
skiej, podpisujących wspólną deklarację. Na zdjęciu moment podpisywania deklaracji

przez kanclerza Schuschnigga.

Ruchowi udał się rewanż
Naprzód Lipiny - Ruch W. Hajduki 1:5 (1:1)
Spotkanie Naprzodu z Ruchem było

najważniejszym wydarzeniem sportowym
Śląska ub. niedzieli. Ruch, doceniając waż
ność tego „potkania, wystąpi! w pełnym
składzie, chcąc za wszelką cenę zrehabilito
wać się za ostatnią porażkę w stosunku 6:0
poniesioną na własnym boisku. Udało mu
się to dosyć łatwo, gdyż nie natrafił na
większy opór ze strony Naprzodu, który
tylko do przerwy był chwilami przeciwni
kiem równorzędnym.

Po przerwie Ruch miał zdecydowaną
przewagę i zagrał skutecznie. Ponadto grał

ambitnie i znać było, źe chodzi o uzyskanie
jfknajlepszego rezultatu. Gra nie stała je
dnak na wysokim poziomie; wpłynęło na
to przede wszystkim błotniste boisko.

W tych warunkach Ruch, będąc druży
ną o lepszej technice, górował nad gospo
darzami i mecz wygrał zasłużenie.

Wyróżniła się w Ruchu linia ataku a
zwłaszcza Wodarz na skrzydle. Pierwszą
bramkę zdobywa Peterek, a niedługo potem
wyrównał Piec I. Po przerwie padają bram
ki kolejno ze strzał iw: Peterka, Wodarza
(2) i Wiechoczka, Widzów zebrało się 2.000.

Zarobki Sonii Henie
Gwiazda lodowisk i sportu łyżwiarskie

go, Sonja Henie, osiągnęła w swej krótkiej
karierze filmowej olbrzymie sukcesy finan
sowe. Zalicza się ona dzisiaj do rzędu naj
lepiej opłacanych asów ekranowych Holly
wood u. Honoraria Henie rosną wciąż, od
filmu do filmu. Za swój pierwszy film
otrzymała 5U.0U0 dolarów; ponieważ iilm
ten cieszył się dużym powodzeniem, ofia

rowano jej za udział w następnym filmie
80.000 dolarów. W Sylwestra zai wytwór
nia podpisała z Sonią kontrakt, na mocy
którego otrzymywać ona będzie 125.000 do
larów za każdy film. Ogółem w toku bie
żącym nakręcone będą trzy filmy z Son ją
Henie, co da ]t) piękną sumkę 375.000 do
larów.

równa — 208,3 pkt. U panów pierwsze
miejsce zdobył Breslauer Artur, uzyskując
256,6 pkt., drugie miejsce Standzina 203
pkt. W jeździe parami startowała jedyna
para Borgiclówna — Schaefcr uzyskując
6 pkt.

W mistrzostwach okręgowych nic star
towali: Soheibertówna, Breslauer Paweł i
Kalusowic, którzy jako mistrzowie Polski,
biorą automatycznie udział w mistrzo
stwach Polski.

Po zawodach odbyły się popisy. W pier
wszym rzędzie popisywał sy| młody i wiele
obiecujący narybek Śl. Tow. Łyżw., na
stępnie mistrzyni Polski Scheibcrtówna,
która wykonała swój program w sposób
poprawny, stojący na wysokim poziomie.
W końcu popisywali się rodzeństwo Kalu
sowic Program wykonany został bardzo
dobrze i znać było wyraźną poprawę kla
sy. Spodziewać się należy, że po intensyw
nym treningu para ta wybije się na czołowe
miejsce w Europie.

W zawodach mistrzowskich sędziowali
pp. dr Skulicz, Lubina i Pniok.

Mecze towarzyskie
DĄB — CONCORDIA KNURÓW 4:1 (1:1)
Drużyna Dębu, przygotowując ei<> do nad

chodzącego sezonu, rozegrała spotkanie przy*
jacielskie z Concordia z Knurowa. D^b
do spotkania tego przystąpi! z nowym
swym nabytkiem Grządzielcm (Policyjnej
KS.), który zagrał na pozycji prawego łączni
ka. Po wyrównanej w pierwszej połowie grze,
Dąb w drugiej miał zdecydowaną przewagę

" i
wygrał zasłużenie. Bramki zdobyli: Mleczko,
Grządziel, Trompka . jedna samobokza

SLAVU RUDA — POCZTOWE P. W ,
2:3 (2:3)

Niespodziewana porażkę poniosła 81avia na
własnym boisko w spotkania z PPW. Slavla do
przerwy miała rrżewage którei nie potritha
nwydatnlfl cyfrowo. Po przerwie przewagę mh
PPW. w sumie tra bvła wyrównana a o zwycie
ttwie zadecydowało szczęście Bramki dla PPW
zdobyli Koczy (2) { Rzychon, dla Siavli Zawie
ruchą.

NOWY KALENDARZ NARCIARSKI
P. Z.N.

Ukazał tle nowy kalendaz narciarski PZN
na 1WS r.. stanowiący meiako mai* kieszonko
wa encyklopedie narciarska, w którei kai«v nar
ciarz może znaleźć odpowiedź na niemail kalde
tmereemace sro pytanie. Obecny 10 rocznk
kak«da<rza odznacza He przejrzystym układem i
znaczr.vni uzupełnieniem treści w postaci wyka
zu polskich zdroiowisk górskich tabeli wysoko'
sci szczytów i przełęczy karpackich, oraz ma
p;.fc panoramicznych terenów widzialnych z trał
pppui!arnie'szvch szczytów narciarskich — W
związku z akcie przeszkoleniowa i przemiana
technki siazdowel na uwaste zasługuje również
dział czwarty Pt: ..Wysjkoleirie narciarskie'.
Kdzle w iwlezfel formie sa podano ..zunifikowa
ne zasady Jazdy na nartach'*
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Sejm piłkarzy śląskich występuje
w obronie Dębu

Nr 16.
a

W dreu wczorajszym w sali T. C . L. w
'komisja z delegatów klubów. Na tym po

Katow\'cach odb/ło się doroczne zwyczajne rządek obrad wyczerpano. W końcu pre
zes śl. OZPN p. insp. Źółtaszek wręczył

' p. pik. Żolędziowskiemu odznakę SL O. Z.
P. N.

W końcu p. pik. Źolędziowsk! podzię
kował w im;'en:u prezesa PZPN pik. Glabi

kluby za wyjątkiem „(iarbarni". Obra.'oni
przewodniczył dr. ObrubaAski z Krakowa. \'a
vstcpie obrad dt>>gat „Dębu" poruszył spra
wę degradacji tego Klubu i domag ł się zn:e
uen • uchwały, mocą której klub ten skaza
no na spadek do klas''

niższej. .Nad wniosk eni
o pozostawienie Dębu w lidze nie głosowano
juko praktycznie n.ewykonałnym, lecz uchwi
łono jedynie zwyczajną większością jzloaćw,
że w ra/.e rewizji ucbwały przez PZP& —
dopuszcza się „Dn>" do tegorocznych rozgry

wek o niislrzoslwo Ligi!
Drumli wn osek „Wany

"
poznańsk:ej opo

większenie ligi do 12 klubów nie uzyskał wiek
s/ości, tak, że pozostanie dotychczasowa 1 cz
ba 10 klubów. Ponadto uchwalono, ze porocz
i.ie z ligi będzio spadał jeden klub, a na ;ego
miejsce będzie wchodził również jeden kiub

Uchwala co do wniosku „Warty"
wywo

łała wśród zebranych pewną konsternaiję,(

dna z uchwał będzie anulowana (czyżby zno
1 u W sprawie Dębu?)

Jak z tego wyn.ka, sprawa „Dębu" zosta
ła w pierwszej fazie załatwiona — można po

0%
tym fbecay by! Wiceprezes ppłk. dr Żolę
dziowąki. Na przewodniczącego zebrania
Wybraną? P- Ochw.ua, prezesa [K-dokrę^u
rybnickA^o z Rybnika, lekretarzeni p. An
to>/cwskic\:o, sektetarza honorowego Ślą
sk ego OZYŃ- Na wstępie wręczono klu
Li.ni nagroda ?a grę fali w mistrzostwach
na rok |936/3k7< Nagrody otrzyir.ili: w Li
ćie Śląskiej „OptCOrdia" Ki.urów (puhar
AKS}; w klasie *A" „ Sima" Ru la (puhar
komendanta Żóli,*yka); w B Lid^.e „Strze
lce" Naklo (puhar 4 eh wiceprezesów inż.
Czuszka, insp. Manaiejza, Wybiersk ego i
Lafcąmła), w klasie „B" KS. „ Polonia" No
wa Wid (komplet uhrań sportowych); w
puiiorach KS. „ Dąb".

Po wręczeniu nagród przystąpiono do
A-laściwyeh obraJ. Koleino poszczególni
członkowie zarządu składali .sprawozdania
ze swej działalności (o których pisaliśmy w
numerze wczorajszym). Następnie przystą
p-eno do najciekawszej czs>i obrad t. j.
rozpatrywania wniotków. - Na piewszy
plan wysunął się wnio ek zarządu o po
większenie liczby klubów w lidze śląskiej
do 12-tu. Wniiocek ten zo>tał przyjęty je
dnogłośnie. Wr.iosek Naprzodu z Lipin c
ograniczenie liczby spotkań reprezentacyj
nych do 5-eiu nie uzyskał większości.

Następnie przystąpiono do rozpatrywa
nia wniosku zarządu okręgu na walne ze
branie PZPN w \X arszawie. We wniosku
tym Śląsk domaga się oj PZPN-u pozosta
wienia mu wolnej ręki w ustalaniu planu
mistrzostw, a to ze względu na specyficzne
warunki jakie istnie- na Śląsku, który ze
względu na największą liczbę klubów nie
może być na równi traktowany z innymi,
mniej iicz.cbnymi, okręgami.

Następi.ie śląsk domaga się, by do roz
grywek o wejście do ligi państwowej do
puszczono jego mistrza oraz wicemistrza, a
w motywach podaje rSwnież to co we
wniosku poprzednim tj. wielką liczbę klu
bów. Następny wniosek domaga się zmia
ny uchwały walnego zebrania PZPN w
sprawie Dębu. W dyskusji nad tym wnio
skiem delegaci podkreślali, że Dąb spotkała
wyraźna krzywda i że sprawa ta została za
łatwiona w sposób niewłaściwy, bo jeżeli
nie ukarano gracza, który wzi^ł pienią
dze, to tym więcej nie można karać druży
ny, która nic ponosi najmniejszej winy w
tej sprawie. "Wniosek ten został przyjęty
jednogłośnie. Ostatn; wreszcie wniosek .Na
przodu (w związku z wnioskiem zarządu w
sprawie Dębu), który domaga się urządze
nia eliminacji pomiędzy Naprzodem, Ślą
skiem, Policyjnym KS. i Dębem c<*lem wy

łonienia kandydata do ligi państwowej,
został następnie przez Naprzód wj cofany
a to na wskutek rzeczowych wywodów p.
sekr. Antoszewskiego, który wikazal, że
ckięgowi śląskiemu nie chodzi o specjalne
popieranie klubu, lecz o sprawę cysto pre
stiżową.

Następnie przystąpiono do wyborów
uzupełniających. Powołano komisję-matkę,
która w czasie obrad wylosowała cztery
kandydatury do ustąpienia z zarządu, a
mianowicie pp. Wybierskiego, Chmielą.
Lubiny i dra Gadzaly. Komisja zapropono
y.*aia jednakże do wyboru te same*kandy

datury, które zostały pi zez zebranych je
dnogłośnie przyjęte. W wyniku uzupełnia
jących wyborów do Wydziału Gier i Dy

scypliny zostali wybrani pp. SzmelczerCzyk,
Palka i Cuber.

Następny z kolei punkt obrad przewi
dywał wnioski ogólne. Sprawę okręgu
bielsko-bialskiego, który ma zamiar odłą
czyć się od Śląska postanowiono przekazać
zarządowi do załatwienia i uzgodnienia z
okręgiem krakowskim oraz PZPN. Następ
nie uchwalono, by każdy klub posiadał
drużynę juniorów pod rygorem nie dopu
szczenia wzgl. wycofania z mistrzostw. — I Program zawedów ohclmuie:
Sprawę reorganizacji mistrzostw, która jest j SOBOTA. DMA 22 I . I9Ó8 r.:
obecnie jedną z głównych bolączek okręgu, '

postanowiono załatwić na specjalnym wal
nym zebraniu. Do ustalenia szczegółowego IJ8 kim dlasericrów otwarty i do biegu złozo
planu reformy zostanie powołana specjalna j neJWł

sza okręgowi śląskiemu za przyczynienie się
w dużej mierze do osiągnięcia przez Polskę
sukcesów na terenie międzynarodowym i
jednocześnie zachęcił, by praca ta nadal
była w tym kierunku kontynuowana z je
szcze lepszym pożytkiem dla piłkarstwa
polskiego.

DZIELNICOWE ZAWODY „SOKOLA41

W BIEGU NARCIARSKIM
KLIMCZOK — JAWORZE

W dniu 30 bm odbeda sie dzielnicowe zawo'

dv w biegu narciarskim Klimczok — Jaworze O
nagrodę przechodnia ułundowatra przez prezc-ia
Dz!eln:cv Si Tomasza KowalczMlca.

Zawody te obe/nwa: dila druhów: bieg nar
ciarski 15—18 kim zależnie <d warunkćw śnie
żnych dla druhen: bieg narciarki 6 km; d!a
m!odz'eł.v meskiei roczn k\ 1920 — 21 blag 6
km; d<ia młodzieży m.skiej roczniki 1923—H
bieg 3 km

Zgłoszenia prześlą gniazda do sekretariatu
dzielnicy w terminie do 2u stycznia br.

Starania o powrót Dębu do Ligi
Wyniki obrad Mg] P. z. P. N.

W sobotę rozpoczęły się w Warszawie w'wiedzieć — pomyślnie. Obecnie należy tv Iko
nii ITWF. doroczne walne obrady Ligi P. Z .1 oczek.wać dalszego biegu wypadków Do po

N. Na zebianiu były zastąpione wszysk.u inyśinego załatwienia tej sprawy na forum Li
gi przyczyni się w pieiwszym rzędzie Lwów,
który UliI nie popierał stanowisko delcgaów
iląskicb. Liczyć s;ę też na.eźy z tym, że icoa
licja £'.ąsko-!wowska będzie starała się spra
wę Dębu przeforsować na własnym zebrań.u
I ZPN-u . Jako deiegat ze Śląska brał udział w
zebraniu p. Sztuka, sekretarz zarządu Si O.
Z.P.N.

LIGA ZA UTWORZENIEM DRUGIEJ LIGI,
PnZx.CiW KARENCJI I PRZECIW POWIĘK

SZENIU LICZBY KLUBÓW LIGOWYCH.

Wniosrk częsiochowskiej Brygady w spra
wie utworzenia drug'ej ligi został przyęty,
mimo, że niektórzy delegaci wskazywali na
trudności finansowe, związane z tym projek
tem. Uchwała ta wejdzie w życie dopiero w
razie usankcjonowali.a jej przez walne zebra
nie polskiego związku piłki nożnej. Warto za
znaczyć, że delegaci ligi za zgodą walnego

gdyż wyraźnie koliduje z poprzednią uchwałą zebrania będą mieii w tej sprawie na wali ym
co do „Dębu"

; to też zachodzi obawa, że je-i zebraniu PZPN. wolną rękę przy głosowaniu.
W sprawie karencji walne zebranie wy

powiedziało się przeciw jej dalszemu utrzy

maniu. Za karencją głosowały jedynie kluby
śląskie Ruch i AKS. oraz poznańska Warta.

W końcu przyjęto budżet ligi na rok po
szły oraz wyrażono absolutorium ustępują
cym władzom. Na zebraniu wręczono również
dyplomy mistrzowi ligi i wicemistrzom oraz
najbardziej dżentelmen i iemu kiubowi. Wre
szcie powitano nowych członków ligi Polonię
warszawską i WKS. Śmigły z Wilna oraz po
żegnano katowicki Dąb (!!) i Garbarnię kra
kowską, spadających z ligi.
PUŁKOWNIK RUDOLF PREZESEM LIGL
Zakończenie walnego zebrania ligi piłkarskiej

W sobotę późnym wieczorem zakończyły
się w Warszawie obrady ligi piłkarskiej. Jako
ostatni punkt porządku dziennego odbyły s:c
wybory uzupełn:ające do nowego zarządu.
Prezesem ligi wybrany został pułk. Hudolf.
Wiceprezesem Skwarczyński, skarbnikiem Re
kita, zastępcą sekretarza Dziubiński. Rauta
członków zarządu bez zmian.

Po uzgodnieniu kalendarzyka rozgrywek
ligowych na sezon 1938, obrady zamknięto.

Orlewicz bije Fina Martti Hovi
na mistrzostwach akademickich

W eobotę rozpoczęły się we Lwowie 8-me
międzynarodowe akademickie narciarskie mi
strzostwa PolsKi. Wobec silnej fali odwilży
całość zawodów została przeniesiona do ped
mlejsk.ej okolicy Lwowa i rozegrana została
na terenie Brzuchowie,

W sobotę odbył się bieg narciarski na 16
km, otwarty i do kombinacji. W sumie star
towało 39 zawodników na 55 zgłoszonych.
Ukończyło 34. Zagranica była reprezentowa
na b. skromnie, bo tylko przez trzech zawod
ników (wbrew szumnym zapowiedziom).
Trasa biegu doskonalą, świetnie wytyczona.
Warunki wcale dobre. Organizacja zawodów
znakomita,

W konkurencji dolnej bieg wygrał Orle
wica (Wisła Zakc, )) w czacie 1:22:04.

2) Martti Hovi .Finlandia) 1:24:48.

3) Dęboróg (AZS Lwów) 1:28:47.
4) Kobylański (KTN Lwów) 1:30:35.
5) Juszczyńsk' (AZS Wilno) 1:31:58.
6) Pletrow (AZS Wilno) 1:32:55.
7) Plmplcki (AZS Wilno) 1:33:30.
8) Schmidt (SNPTT Lwów) 1:35:10.
9) Paszkiewicz (AZS Wilno) 1:35:15.
10) Karpacki (SNPTT Lwów) 1:35:28.
11) Kocko (AZS Wilno) 1:35:59.
12) Hansen (Norweg), startujący w

barwach AZS Wilno 1:36:30.
W biegu do kombinacji klasyfikacja była

następująca:
1) Oriewicz, 2) Matti Hovi, 3) Deboróg,

4) Karpacki, 5) Kocko.
Łotysz Auszkaps wycofał się na trzecim

km z powodu złamania nart. Podobny wy

padek spotkał Suchockiego z Wilna,

Klimecki - Wrazidło
walczą w ramach meczu bokiertkiego HCP — Puch

Jak już donosiliśmy w niedzielę 23. bm. o
godz. 15 na sali katol. Domu Zwizk. w W.
hajdukach, odbędzie i finał wy mecz o dru
żynowe mistrzostwo Polski w boksie pomię
dzy drużynami H. C . P. Poznań a KS. Kuch.
Obie drużyny przygotowują się do meczu bar

dzo starannie. W wadze półciężkiej Kolonko i
Śliwka stoczą jeszcze waikę eliminacyjną, a
zwycięzca tego spotkania walczyć będzie przemów.
ciw HCP.

MIĘDZYNARODOWY ZWIĄZEK NAR
CIARSKI ZAWIESIŁ SIEDEM

ZWIĄZKÓW PAŃSTWOWYCH
Międzynarodowa Federaoa Narciarska za

wtetlti siedem związków państwowych za tuo"

wywiązanie sie ze swoch zobowiązań finarso
w\ch wobec FederacI Zawieszone zostały: Au
stralia. Beiida Hiszpana Estoir.ia. Bułgaria Ło'

twa i Rumunia Narc arzom tych związków
start w międzynarodowych zawodach zasram:*
jest z£i<azanv

CZARNI PROWADZĄ W TABELI
HOKEJOWEJ LWOWA

W dalszy, h rozzrywkach htfee:owvch o mi
strzostwo Lwowa. Czarni odnieśii^dwa koie ne
zwycięstwa wygrywaiac z AZS 7:0 (2:0. 3 .0.
2:0) i z Lkraina 6:0 (1:0 1:0. 4:0) Po tych roz
grywkach Czarni wysunęli sie na czoło tatowi.
Dalsze mccz-e prawdorxjdobrfie zostaną przeło
żone na późniejsze terminy ze wzjtledu na od,

"

wiIż

EGZAMIN NA POMOCNIKÓW
INSTRUKTORÓW NARCIARSTWA

W drodze wviaiiku Komisia Wyszk PZN ze~
zwoIJa Komisli Egzaminacyjnej naszego okreK

'1
na przeprowadzenie w bież. sezonie egzamina
na pomocników instruktorów, di a kandydatów,
którzy nie odbyli dotąd żadnego soecia/Insgo
kursu narciarskiego a posiadaia odpowiednie
warunki bv zostać nauczycielami narciarstwa

Kandydaci zechcą nadesłać zgłoszenia pod
adresem: prof. Stefan Kisieliński — Katowico
ul Żwirki i Wi«urv 15 m 27 do dnia 25 stycz
nia 1938 toku O terminie egzaminu zostar.%
zgłoszeni powiadomieni indywidualnie.

DOSKONAŁE WYNIKI ŁYŻWIAR
SKIE W SKANDYNAWII

Na ostatnich zawodach łyżwiarskich w £kaa«
dynawii osiągnięto szereg doskonałych wym"1

cznie ceny wstępu na zawody.

Narciarskie mistrzostwa Śląska
w Szczyrku w dniach 22,23 i 24 stycznia br.

III zawody narciarskie o mistrzostwo VI I NIEDZIELA. DNIA 23 I . 1938 r.:
Śląskiego Okreteu PZN w kombinacji klasycz-l *oaz. 13: konkurs skoków do b|exn złożono

KO (ula lunior. i senior.); itodz. 13.d0: konkurs
skoków otwarty
PONIEDZIAŁEK DNIA 24. L 1938 r.:

jcodz. 8 30 — bies: 30 kim.
Zgłoszenia imienne powinny być nadesłane

nrzez k<u*)v tak. aov wpłynęły do Zarządu VI

nei. odbeda sie w dniach 22. 23 I 2 .' stycznia br.
w Szczyrku zarówno dla seniorów Jak | Junio'

rów.

godz. 9 .40 — bica 12 klin dla juniorów, o 
twarty ł tlo biegu zlozcneno; %oLi. 16 — biejt

W Norwegii w miejscowości Hamar Engne
Jak s.ą dowiadujemy KS. Ruch obniżył zna^en iuv»bal ™^m«^™?v%1^ ^J

• sek bnac swego rodaka naraidsena o w. w •>•>«.
Na 1500 m Emgnestangen i Haraldsen ukorV

czv'i razem bks w czasie 2:25.9
Na 5O0O m zw.ycitz.vl Engnestangen w era*

sie 8:47.9.
W Toensberg zwycięzca olimp^ski Mathisea

osiągnął na 5000 m wspaniały czas 8:45.1 .
W Qjcevik startowali bawiący w Norwegi

łyżwiarze amen kańscy. Na 500 m Ereislnuer
osiagrrat czas 44.6 sek Na 1500 m Wallace uzy
skał czas 2:27.5

W biesu oań na 500 ni Maddv Horn uzyski
ła 49.8 sek

W Oslo — Engnestangen ustalił nowy rek'-r u
Norwegii na 1500 m. osiagaac świetnywyniK
2:181 Norweg Staksrud uzysikał wprawdzia
czas 2:14.9 sek. l ustalił rekord świata, ałe wy'

nik ten został uzvskanv w Uavos. a Związek
Nurwejfri nie uwzględnia w swoUi tabeli rek v
dowvch wvnitów uzyskatrych noża Norwegia.

Na tvch samych zawodach 5uo m wy^r?ł
Krog w czas.e 4^.9 . a na 5ooo metrów Mathisoa
nopraw.l znowu wynik os.agajac czas 8:33 sek.
Na 3000 metrów — Moth.sen i Eiigircstangea o
siaKnell iednakowy czas 5:00 sek.

SI. (»kr KU PZN (Katowice, ul Kilińskiego 23).
najpóźniej w dniu 20 bm. względnie do b.i.a
zawodów (Szczyrk —' Hotel Beskid), nalpólniuj
w cniu 21 bm. o xodz. 18 . o którOi to godzinie
nastaai zamliolecte zgłoszeń
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Potrtadgtałty, dnia iT*o itvotata IWjV ar-7,

Poniedziałek

17
stycznia

Dziś: Antonino p.
. lutro; Pryt ki P.
Ws«h. fif.s 746,
Zach. sl.: 15,53

ODCZYT PRZYRODNICZY
(o) ZarMd MltaN llMfcUai Pd Tew.

PfjH im. Konerniu zawiadamia, że »e wto
rek. 18 bm o gedzitrie 19 tdbedzie sic w sai Od
dz-ulu Przyrodniczego Muz. 81 w S>1 Tech. Za'
Klarach Nauk edczvt dra Rudolfa Wilczka, u
czestnika Polskimi Wvorawv Naukowej na Gran
łandie Dt i Spostrzeżenia napkow<e Q*tAtti'«i
•wyprawy grenlandzkiej, Ocście mile widziani

Radio
PHMMBM

Poniedziałek 17 stycznia.
KATOWICE. — God*. « 15-8 .00 Audycja pwanna.

8 ui i 11.10 Audycją dl* a«k6l. U .W O* wamuu H>
warututu: .Zawt'4 r»W*f<»"- H -5T 8y»na! c*a»u. 1*«"<
Auuycja puludu|owit. jg.uu haueeri Jy.łefi. 18 1S J.
lijnliuu: houc«Ft P-dijr t.p. 77. U.fiU Uud|-.t 4<-i»i>w>
rodłluy rohotulcze) -r - p^gafanaa. II . 10 1 raguiarujr a
qfi«ry „Aida" O Verdi«|o MU Wlaiiiimeacl taieince.
11.33 WiadniDuaui giełdowa. IIW-H .ił l

'
lyty. 15 50 Wla

UumuSu so=i". duriie. I4 .«| Z p eamn po kram. 1U.13
Toctytłue obrazki w %ik. orKia»tr>'. łM" pogadanka
aktualna. 17 .14) ,.Najw|«b»ia pa awitcie kopaluia wió
dł!" — <;<kiyi. \\.Xk Rac,Ul aplewaear |7.W Pogadanka
•BorUr** I Wad i*'I kporluwa. 1113 Vln.au .ry furta
pianowe. li.lM Lek. Ja Jeżyka poUklago. in.iifl Audycja
/Uimrukn. Jfi.30 l»>«. jtujmy: .,Bp<ild<lelcit*<; w goapo
Onratwie dumawytn". lfl.SO fega4unka aktualna •0.W
l»ruga audyeja »!«!k!«no konkurau iimowcgo lekkie
go R*4H. ili(j luirni. k wieczorny. ?0.5& Pugada^ka
aktualna. Sl.flO Jluiyka tanacna. 21.10 {sloac.aci roa
tjrckW. nno Arrydłieli it.myWt i>')i'n:il mij (VII ;••!
dycjt) 2.'jn Oatatuto «vi .idumpau dileoalka wiacior
Dago, przegląd j.r,:ty 1 kOWUPlkat tu» iaorulug .•.•». 2S .00
—J? 31 Muzyka tape^na — j>t>ty.

Komasacja gmin w powiecie

pszczyńskim
Ostatnio eaerejr mniejazyeh pala powia

tu wystąpiło u yynioskiem połączenia się w
yyiększe jednostki administracyjne. Są to
m«ejlOOWCleiI Bzie Uórne, Dolne i Zameckie
orai Pniówtk, kt.ire dotychczas tworzą osob
ni.jrajaiy jedntsUcowe. Gminy te. o nikłej
licabie miesz-keóców wobec nader skromnych
doehedów budżetowych nie mają możności
wywiązać się należycie 2 ciążących na nich
obowiązków. Połączenie ich w j©dną gminę
admin.stracyjną skoncentruje z jednej stro
ny wpływy budżetowe, powtóre zaś zmniej
szy wydatki na administrację, przez co gmi*
n4 łatwiej znajdzie fundusze na utrzymanie
dróg, straży pożarnej i innych urządzeń pu
blicznych.

Za połączeniem wspomnianych gmin prze
mawiałby poza tym fakt, że posiadają one
wspólną szkolę, urząd stanu cywilnego i sieć
elektryczną oraz. tworzą wspólną parafię (
związek pożarny. Połączona gmina pod na
zwą Bzie stanowiłaby cbs&ar około 2 tysięcy
ha z 2200 mieszkańcami.

Rady gminne zainteresowanych gmin pod
jęły już stosowne uchwały komasecyjne.

Czy Rybnik będzie wyłączony
z powiatu?

Powiatowe miasto Rybnik % Hczbą <Jkoło
30.000 mieszkańców ma wszystkie dane Hu
temu być miastem samodzielnym wydzielo
nym Z pewiatu. O wydzielenie miasta z po
wiatu starają się czynniki miejskie, uzaiail
niając swój krok tym, że miasto na usamo.
dzieinieniu się skorzysta materialnie, bowiem
nie będzie musiałd uiszczać opłat i podatków
starostwu, które wynoszą podobno ckojo 2Q0
tysięcy złotych rocznie. Pieniądze te wpły*
wałyby do kasy miaata, Pednieić najeży, że
zdania w tej spraw'e aą podziel-one . Część
mieszkańców miasta jest za wydzieleniem
miasta z pewiafcu, ezęść jest temu przeciwna.

Jak wiądemo tu Śląsku wydzielone z po
V!ctów zostały dotychczas tylko triy miasta:
Katowice, Chorzów 1 Biedko.

Czy p oicja ma płac ć za przejazd
tramwajami ?

(—) Warszawa zamierza wystąpić wkrót
ce z żądaniem, aby posterunkowi policji pła
cili za przejazd trawwajumi. Motywem tego
wystąp.enia ma być znaczny keszt priewezu,
który według obliczeń wynosi około 40.000 %\
rocznie.

Bezpłatny przewóz pcjieji w wagonach
tramwajowych nie ma ipecjalnej podstawy
prawnej, a epowudowgny j««t raczej trady
cją. §iereg funkcj spełnianych uprwdnio
ua r?*c* miasta praoi policję aoataio jej od
jętych, jak np. funkcje policjii budcwlanej,
to też miasto eh:e znaleźć obecnie w biletach
tramwajowych policji cheć cjęśeiewe pekry.
e.e wydatków na załatwiania tych spraw,
które uprzednio ułatwiała dla mie»t» policja.

JPBIM MAT zatopienie
Przyczyną ma być lej, powstały na ulicy w Chorzowie

W sobotę okoio godz. 30JK) większa m»
jy wody »aikórnej do*ta!y si? wcwlinami
na pokład „Gerharda

"
kopalni „Prwydant

Moicicki" w Chorzowie. Starmą4 woda
pr»edo«ta!a «ię na dolne chodniki, groiąc
eatypienism kopalni.

Natychmiast wszczęto akcję ratunko
wą. Zmobilizowano kilkadziaiąt robotnik.,
którzy przystąpili be?wloczn:c do wyponi

powariią wody, budowy urn i zamurowa
nia iagrośonych chodników, kalaniu v\t*
gly znaczne tere-ny, tak* że robotnicy pra
cowali całą noc niejednokrotne zanurzeni
po szyję w wodzie. Akjfja ratunkowa była
bardzo utrudniona i trwa nadal do tej po
ry. Pracami kieruje zawiadowca kopalni
iii Zakrzewski.

Straty materialne są dn?e i na razie nie

Katowice, 17 stye»n:a.
W ubiegłą niedzielę Komisja Międzyazkol,

na miasta Katowic urządziła w sali teatru
im. Wyspiańskiego poranek ped hasłem „Mło
dzież — żołnierzow". Cześć pierwszą wy
pełniły produkcje deklamacyjne, taĄee*i po
pi«y muzyczne, poprzedzone słowem wstęp
nym przewodn. komisji, p. dyr. W. Gawdzi
ka, oraz przemówieniem ucznia gimn. pań
stwowego w Katowicach A. Dłużniewskego.
W części drugiej wystąpiła młodzież z ped-b
nymi produkcjami, w których przeważała mu
zyka.

Udział w akademii wzięli: abiorowy chór

międzyszkolny, uczeriice szkoły zawodowej
Tow. Polek, Miejskiego Gimn. Kupieckiego,
uczniowie Konserwatorium Muzycwego z
klas pref. Cetnera i prof. Gajekcwej, dalej mm
uczenioe gimnazjum żeńskiego, uczniowie
miejskiego gimn- męskiego oraz dzieoł ze
szkół powszechnych nr g, 18, 3 i 6. Prócz
tego na estradzie wystąpiła orkiestra uczniów
śi. Zakładów Technicznych j Naukowych oraz
chór Państwowego Pedagogium.

Przepełniona widownia teatru i gorące o»
klaski były nagrodą dla wykonawców i orga
nizatorów bardzo pięknej j pożytecznej im
prezy.

Godula, 17 atycmla.
W ubiegłą sobotę posterunkowy Przy

była z Goduli na drodze kolo Orzcgowa
zatrzymał nieznanego osobnika z walizką.
• czr.sie odprowadzania podejrzanega na
komisariat, osobnik ten w pewnej chwili
uderzył policjanta w twarz i momentalnie
dokył „Parabellum" i strzelił do policjanta
trzykrotnie, raniąc go dotkliwie w okolicę
lewego obojczyka. Mimo ciężkiej rany
Przybyła odpowiedział sześciokrotnymi

strzałami. Sprawca jednakie ?bieg?, zosta
wiając walizkę j płaszcz. Bandyta skrył aię
w bloku domów w Orzegowie. Natych
miast przeprowadzona rewizja nie dała ża
dnego wyniku. Policja jednak jest na tropie
przestępcy. Należy on do szajki włamywa
czy, która w ostatnim czasie dokonała sze
rejju włamań ąi terenie powiatu święto*
ch.owickiogo. W pozostawionej walące
byr jedwab pochodzący t jednej z ostat
nich kradzieży.

Pozostawili dziecko na łasce losu
i zbiegli do Niemiec

Policja chorzowska została zawiadomio
na o rzadko spotykanym fakcie zwyrod
nienia uczuć macierzyńskich. Oto 32-letm'a
niezamężna mieszkanka Chorzowa Emilia
Kuschband (ul. Woj Grażyńskiego 47) po
zostawiła u swej siostry własne cztei©tygo
dniowe dziecko i razem ze swym przyja
cielem, Alfredem Pysznym z Chorzowa
zbiegła do Niemiec.

Obarczona liczną rodziną,, cierpiąca nie
uWatek siostra uciekinierki zawiadomiła
policję, która w porozumieniu 1 magistr*'
tern chorzowskim umieściła dziecko w aa
ktadzie wychowawczym św. Bronisławy w
Chorzowie. Za Emilią Kitichbaud policja
polska i niemiecka Wizc^ejy poszukiwania.

POMÓtCIE BEZROBOTNYMI

Zbrojny napad na sklep w Nowej Wsi
Ulica Hallera w Nowej Wsi, w powiecie

katowickim była w minioną sobotę wie
czór terenem zuchwałego napadu bandyc
kiego.

W chwili zamykania składu rieinickie
go Związaka, mieszczącego s;ę w domu pod
liczbą Jj weszło dwuch zamaskowanych
pończochami bandytów, z wymierzoną w
kierunku żony rzeźnika i ekspedientki bro
mą zaiądali wydania pieniędzy. Stojąca
bliżej drzwi 184etnia pomocnica GertrudJ

Gizówna, mimo ostrzeżeń bandytów wy
\ adła na ulicę i wszczęła alarm- Napastnicy
w tym czasie strzelili do właścicielki skU'
pu 53-letnlej Zu;anny Związakow^j. która

3\\ ujęcia . L *£,u wiuiu, Ł* uaiy^i(.ii
'HJv c

(-pblisKicj res auracji nadeszła P0
"n«v i mi

mo szybkiego pościgu, bandytów nie udab
się dotąd ująć. Uratowana gotówki wyno
sjia około 1000 złotyeht

cU się jch określić. Ofiar w ludziach na
szczęicie nic było. Wśród robotników krą?
ży wersja, że woda dostała się na pokład

'

.. Gerharda" wskutek powstania leju na
placu Kopernika w Chorzowie, o czym jło
nosiliśmy w wydaniu niedzielnym.

W związku z powstałym „kraterem",
komisja złożona z przedstawicieli magistra
tu Chorzowa i okręgowego urzęcju gór
niczego badała sytuację na pi. Kopernika i
stwierdziła, że przyczyną powstania leju
było zawalenie się starych wyrobisk górni'
ezjeh. Podobne zawalenia się powierzchni
ulie zdarzały się już dawniej, W roku 19^3
powstał lej w pobliżu dworca kolejowego,
w r. 1926 nastąpiło częściowe zawalenie się
ulicy Konopnickiej w Chorzowie.

Dotychczas jednakże tak dużego Mkm«
teiu", jak ostatni, nie notowano w kroni*
kach m- Chorzowa.

NOWY ZARZĄD POWSTAŃCÓW
Z BOGUCIC

(«•) Na wajnvm zebraniu Zw Powst %\ w

fOKijcicaeh powołano HQWV zaiiad. w ffeladtórico wcht-d**; J. Werner — orezea . P Bjia
KilV K Sok. K. Staehowiki I. Kruczek, f

Muc i Broda L Dyrda P. Wróh*l A Nawra.ł .
R Koirdzioiika I J Kortny W da:«zvm t\nw
zebrania uchwalono pMati dvplom Prezesa hu
n; roweru uaezeln.ikow' 0 A Rzeoee i członko
stwo honorowe o l W'pc«0!-kowi

WYKŁADYWW.9N.3O.
(—) Wykłady na Wviszym Studium Nwk

$Pwlec*no ' Clos»DQdarczvcli w Katowicach łJ«
staną oouicte uo ieria&h »wiateczuyci cUi^ w
Doniedjlalek.

KUR^Y GOSPODARSTWA DOMOWEGO

W Szkolą Przysposobienia w Qa?podor».
atwię Rcdamnym Tow PoJek * Katowicach 1
dniera U itvpM<a br. otwiera 10 '.e^cyinv ky^
w\kwintrrei kuchni dla swolełj absolwent:i|
szkoły rccznei l kursów wiec/orowV'"Ch ^!iż\.ze
informaoe w sekretariacie Szko|y. Ptneuską 1?—fcelęłon328 74

WAINE ZEBRANIE TOW. $PIEWU
., OQMWO°

(-) W dniu 17 bm o aodainie l^.jo odłiedziesie w auli ełfcołv wvd?iałowei śeńsk;»i ^ul.
Siko nc) diuiiczne zebranie 'Iow, apicwacJego
.Qgn>wa". na które Zariad Tcw zaprasia
włzv*tikicb ealonfcow i sympatyków oieeoi P'łl
mm

JAK PRZYSPIESZYĆ OTRZYMYWANIE KO«
RESPONDENCJI POCZTOWEJ

(r-) Wymaganie klienteli, by fotonosze do*
reczaii orzcsvtki Btcafttwe wszystkim adreja
toni zaraz rano no ^odz 8. ic»t niewykonalne.
Li.stonuiz rozooczyrra wprawdsie dareczani^ o
Rodzinie 8 a'e kończy ia w zależności cn\ i'ov.j
Drz«*vłek iiieiednokrotoia demie1 o w południc.
Gdv tejdai adresaci otrzymują korsponden:;? za
raz po Kodzirrie S to inni otrzymują ia w ^0*
dżinach poźniclszvch. meki«dv nawet w połu
dnie Zaradzić termi można oraez wydzierża
wienie w ur*edz;e aecatowym ZJ. nieznaczną o'
płata s-krvtki Poeztcwfti Dvł»ucir.iiiąc otrzym-
nvm kluczykiem od etuiNkl możiu w dowolnej
ooria w czasie Kodzm iifzedow^-ch (w wi«k
szvch urzędach Doczlowych orzcz cajv lizień. a
yv Obwodowym grzędzie pocztowym Kutowjec
1 nawet w ciaau calei doby) wybierać przeiyi"
ki pocztowe Informacje w każdym urzedze re«
cztow*rin.

TRADYCYJNY RALT PWK 1 KPH
(—) Raut odbedzje sie 22 bin o sodz f\ «

calach Pomu Oświatowego przy id francuskiej
U. Dobra oraauizaeia m>orezv. doborów* gr»
kiestca Oraz liczne 11iespodzi2r.itI Kwarajitui* mi
le suedzenie czasu połączone z tx żytkiem -•
gdyż dochód przeznaczono na obozv letnie dia
niezamożnych członkiń pcwiaczek i harcere\.
Kto nie otrzymał zaji»rc«zcnia — może- ie dosta*
w skladircv harcerskiej przv ul Erancusk;t]
U. Raut PWK i i>KP'łI w/.budzi! duże zaiuU»r:"
sowanie i zapowiada s<c doskonale Organizator
ki oroszą Pairia cosnodynie o orzesłanie dckl.i
racii do przew PWK n rjeieny Ivrkcyvei. Vi,
Miciiiowncza 36 a o przesłanie darów w dn 4
ra<iuu do donm oświatowego od gotjz. J6.

NAUKA P014KICU TAŃCÓW
(-0 Mazur, polonez, kujawiak i oberek. W

sze tańce narodowe pełne \wrazu i tempera
n>eirti| naf) znaiic sa zwłaszcza przea młuda
ockcieińę. które hołduje obecnie nowomo4!'vm
taricom iak tango. |oxtrot itp (idv jednak za
granica podziwiali* polskie tańce narodowe, tu"
|eżv do te iżył starań abv rozpowszechnił ie wt*
śiric przede wszystkim u jłM. Chcąc udo»teptie
naukę tych tańców. Poleje Radio rozpoczyna
w poniedziałek 17 Inn lekcje polskich tańc/rv
narodowych Lekoie mazura pciiotreza. kuiaw a
ka 1 obeika odbywać sie beda w każdy ponie
działek środę i pjatek yv godzinach od 15 J0-»
18.30 na fali htaeM Warszawa R

CYKL WYKŁADÓW I PYSKUSYJ
W KATOWICACH

Um\ Zw. P. | K. urządza w najbliższym m*
&ie cykl wykładów. Odbywać sie cne hcdł W
fftli TCL Pi«rws?v wykład wygłosi 21 bm e
godzinie 20 prof RonianUzyn o koietrdath ' pa
storałkach Wsten woiny. Na*tepive wyiktady
wygłoszą: dr WKjL orof. VetuUui. ks. Machay,
ks Wicher i pref Smoleński.

ypoizuslośil plaziojjiiili
Zw. Pewst. Al . i Tow. Pcl«k w Ęr**o\vBeh

uradziły wspóln* gwiazdkę. Uroczyitcić uro
zmaicały

'
deklamacja i epiewy. — Oddział Mi<?

dfieiy >owiteńęz«j w Ko^hł«w:e»ch ebehod?i|
gw.aidkę 1 ktlende. Po przemówieniach i vd»
śpiewań.u kełend nastąpiła zabawa taneczna. —
W niedz.eilę odibyl s.ę w&póMny opłatak di* w#zy
a.kich crgąnzacyj z Podlesia i JKcl, goera. Uro
czystość zakcńc.zon9 w-spólr^ „herbatka". —
Gwiazdka i kclenda gromady *i»zhowej drużyo
barcerskieh aeJafN S'e w RA»iaie $1. W tyim sa
mym eieie uroeiy»tce4 f*».aadka*M ahejejriii
Hereerw 1 drużyny IV iw. «wirki i fm
Wsaywy zestali ebdąrowanv, dzifki pomocy ^«
[a Prayjseól Harseny, «• Zw. b. OmajMf
Wojennych w Katcwieach «r>a4łił gwiasdkę i
kel<ndc dl* c*lcr»ków i ich rodsn. Oftdaroweno
beircbotnyjh i 180 dzieci. Na ||$M8jM.a r01 

pe^Hłą aie sebawa. ^ - Owiaidka St*w. MU4ni<
ków Mmyki oddz. maod. „Eche" w Katów.cech
Deb u c^byla ee niedewpo. Ped aoniec obdaro
wąr.o obecnych calonków. Uroczystej zakoń
czono zabiwą te-neczna. •• Uroczyitcśc gw.gz-d
ki j kolend? ebeheda-iy Koła Zyv. Rezerw stów
w Radi.onkowie, piaehówee. Rybnej, pisieeznej
i w T«m. GómcU. N» wiysik.ah, fwiasdkae^
ebderewaao daieei i beasefeotoyea esłonkew koła.
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teatrów
•kin m

RFPERTUAR TFATRU STANIStAWA
WYSPIAŃSKIEGO W KATOWICACH:

WlMW o »od«. t<V jtHimlt".
Sroila o Rodł. '

.
'O: .1 » ka iw/cmla".

Cr^irtcli o B^t-'.W. . N* ł.yomWowle",
{ Jr'lHtek o łt*W SO „Tt-orU KIDMR-UJ".

„ Cyganeria
".

W nmichodłuo wti.rrk MjpIajBalajjMa op*ra Ftfcl
a!»go „iyBanłiia" w rtwflao jnaj utainWla W partii
M'QJI w»*im>l J*dna a n»ui'uK«mi l.wjcti »ple*nc^ik
ioby pt>«cn*J. iwiiran Uryciny Op*I? «lu»kli>J w M«M o
Uala W ah'iti>na CaratcaI, w mil aiulur/a KudiUa —
|MMa4 i'n.v tenor IMou łJtulearu. » roli Scl.fiunarJa —
a ,KIIV> taryion liryr«ny s-eiba T»>ian. r«>/t<j ili»jfl>
AlauowlĄ Pi' M. K«b«ri'Jtakv, Matuuek, riortskl. Koluńau. Ckw Kr*1'' low t>P*J^ł**WK1' 1'yryBuje tftfwta
łyr 1*1 Wa'!*k Wal*w«ki.

Teatr in* St. Wyspiańsktego na prowincji:
KACIUrtlUJC — poniediUlfk 17 biu. o «od* 20: „Jał

ta Wra"
KNl BOW ponirdnalek Ił bm. o godr. 20: „Tforla

BlMtiapl"
rHOlPOW — wtir*k is bra o g-ujz M: „Na ł.jcia
1'lioitzof — rUt*k Ć bm. o giid/. 13: „Jasna 0f>

ta' ita zzz.
REPERTUAR MIEJSKIEGO DOMU

LUDOWEGO w CHORZOWIE.
Wtorek H h tn. o Bod:- 2c: „\a ».ycinkowie", woda

mi W Ht*l/lfta.M«"BO M biUwiini; i tnnrjHir OatejBSf
MatM teatru katowickiego. Abooumeuty I bony mi
kowe walne!

t'i»art>k JO b» tn. o godz ?Q: ..Cyganera" qg>era
Pu.-c::;if«o / i^fcriat.- m *ilisMvł T>\>. I rn.oi. Ba V»cn,
niinnwi.\ rp B Bj>aai>wU>7. )Qaaan«li riofl»kt. Kolaft
łui.»co pod dyr. li^caława BTaOak-Walawak ego.

N edłlela 23 b ci. o g/d*. JoC ..Karsa ml-trz* Paie
lina1, wyatep ttatru awangard* .Crlcuf. Ctuy lulejke
popul ar na!

KINOTEATRY w KATOWICACH
od d-'a H itjjtnla;

CAPITOL: Bodo 1 Ojfmsia.
CAB1NO: .Yosliiwar*1 •
tOLOBaUSCJa*: . W!adcvni pułłory".
KIAKTO Milo*.' 1 !»y kpb^ty.
STYLOWY: .Gwiazda Riw ery".
' MON: ..Dorożkarz Nr 13".
linGlClCE — UAJKA: , Papa »1« leni" orał „Syl

wetki*.
ZAWODZIE — ATLANTYK".; ..Z drajca" I nadpro

gram
fAŁafia — RAJ: , Szasnasf.łlatka" oraa , Drcga do

•li-w y.

Inne miejscowości:
BIAŁA — MIEJSKIE: ,,Moj0 au:K*eta to ty".
BIBUJUEO — APOLLO: , Oatuint alarm'. — MAL

TO. . r.-«miern'\
B!SLBBOWi.Cfl — ŚLĄSKIE: „Skłamałem" I „Wódz

caarwoocwkOc < b".
CHORZÓW — AT1LIO: „Zna.bor" I „Per rozkazu".

 COLOS6EUM. ..Prater" ł „Kld Galahad' . — D K L
1A: .Pat 1 Pntarhon w raju" I „Siata* olt-woluikow'.
— ROXY: ,^»dy kwittn b/y" l ..Tańcincy pirat". —
KIALTU: „P(a4«łari Wiednia" i ..King Kong/'.

ClUOrAC-COW  SLA.SK: ,Jvaprya nj||t«i.»ra" orał. Ora zsrla".
MAJOIKI — ILAIKII: „Dorożkarz Nr 13". „Me

lodie z o»d Dunaju".
LITINY - COL06SECM: ..Ody kwitną bo-".—CA

IINO; ..Ty ,o w Oelrei iś»lrclfx Brania" oraz „C/ar
rr,<.y".  ATOLLO: ..EskhłUrn" l ..Katfce Mefopol".

JANÓW — IŁONCB: „W ogniu j.octsków" oraz „Sze
anattoiatka".

MIKOŁÓW — ADRIA: ..Tyłki Ty" 1 „rie^ń Ska
zaflcow".

N:\SL0WICE — ADRIA; „Nl«-"fprawledł.wlor.a go
AsioaT,

MV<LOWICE — ODEON: ,.Vo kwa — SzargbaJ".
— H ELI O S: „yj karatów axcx«ieia' .

NOWA W1ES — riAST: „Dziewczę z femperamen
ł*W . ..Walka o złote pola". — SIENKIEWICZ: „Uy
l«tn c:p fgforu".

NOWA WIEŚ — (SLONTB: „Władca podwodnego
•w ata"

PIBKART sL.  APOLLO: .Tarzan 1 zielona bogi
ni' oraji ..Mały czarodziej '.

PIOTROWICE — PIAST: „7 policzków I 7 caluaow".
„Zagiuione miasto".

KALZIONKOW — CASINO: „P9 minut pos.oju" 1
, Panny".

RUDA - BAŁTYK „Halka" 1 nadprogram.
RYBNIK - HELIOS: ..Eskapada" i „W pułapce".—APOLi.o - . . B itwa pod Racławicami

" ora; „Korona
SJa króla J<<rz«'go VI". — WANDA: „Kr. owa przed
Dia* la" l .Orkirstra lokatorów".

SIEMIANOWICE - KAMERALNE: „Tajemnica
i U rafo zaniku".

ŚWIĘTOCHŁOWICE - APOLLO: „Czar cyganerii"
oraz d*w tkowy nadprogram. — COLOSSELM: „Towa
t/yaM broni' i „Nu-peń".

TA RN. dORY  ŚWIATOWID: „Skłamałam".
BIAŁA - MIEJSKIE: „Moje szozęścle to ty".
BIELSKO — APOLLO; „Sonata Kreutzcrowska" —

, RIALTO: „Premiera".

Udział ziemi cieszyńskiej
w powstaniu styczniowym

KIEDY ODCHODZI NOWA MOTORÓWKA
DO KRAKOWA

(—) JaJc W pitaHtay. z dihem 15 stycznia
br, umchomioiro nowa Dare Dociągów mcciro'

\i vch ck5Dre5.owvch na linii Katowice — M\s?o
wfce — Kraków Poc nr MTE 4U3 A Katowice
odt.i 14.13 Mysłowice orzvi 14.^4. odei 14.25
KrMtów przvi 15,22. Poc. MTE A Kraków odei.
W UO. Mysłowice Drzvi 16.07 . odei. lb.us . Kato
wice przvi 16 19. Pociągi te kartować beda
tylko w Drzed^wiateczne dni robocze.

Katowice
WPISY NA II PÓŁROCZE W SZKOLE

MUZYCZNEJ W NOWEJ WSI
(K) Wpisy przvimu;e kancehiia szfcołv (u'r

Ci 3 Ma a 92 — te! 512-89) w. pon.edz^aikj. wt>r
k. czwartki i piątki w tjedz od 1U—13 i cd ló —
1S. Szkota 't-st koncesionowana Drze z państwj
we władze iz^olne i podlezą icli (;ontroli ł nad"

zorowi Zapisy przyimuie sie do klas: forteoit
r.owei. skrzypcowei śnLawu i Drzedmiotów tio
retycztnch Dotychczasowe wynki pracy lo"

Kttit szkole iakna;DonniIniciszv rozwój
Z RUCHU LUDNOŚCI W KOCHLOWICACH

(K) W roku 1937 w urzcdz.e stanu cywiine
KO w Kochlowicacli zaroestrowarro .i^ó l37^> r»o
rod:,w. 97 (94) ślubów i 138 (14i) zsonów Cy
try pedanc W nawiasach dotyczą roku 1936.

Clesiyn. 17 »tyctn'«.
Z okazji 75-tej rocznicy Powstania Stycz

niowego urządzona zostanie w Cieszynie i
otwarta w dnu 23 stycznia wystawa pod na
zw ą „Ziemia Cieszyńska w okresie Powsta
nia Styiznicwłjgo".

Wystawa u ma na celu m. in. wykazanie,
tt- Ziemia Ciesiyńska brała gorący udział w
Powstaniu Styczniowym, świadczyć o tym
będą wylot; ne na wystawie oryginalne doku
menty w pcątaci akt archiwalnych byłych
władz austriackich. Akta te stwierdzają rów
nież, że już w roku 1861 prowadzona była w

C:eszyn
!e akcja za przyłączeniem Ziemi Cie

szyńskiej do Polski. M . in. na wystawie
znajdzie się odnaleziony w archiwum tamtej
szego starostwa bogaty materiał akt urzędo
wych, który debitnie charakteryzuje ofiarny
udział społeczeństwa polskiego na Śiąsku C.e 
szyńskim w popieraniui ruchu rewolucyjnego
na obszarze zaboru rosyjskiego. Na wysta
wie znajdą się również fotografie, pamątki
i dokumenty ze zbiorów prywatnych, obrazu
jące całokształt działalności niepodległościo
wej a zwłaszcza oojowej społeczeństwa ślą
skiego.

Bagnetem poranił niewierna żonę
Lubliniec, 17 styezn a.

Strzelec K., odbywający czynną służbę
wojsk; wą w pułku lublinieckim posądzał swo
ją żonę o zdradę małżeńską.. Żona strzelca
przebywała chwilowo w Lublińcu, by umilić
męż> wi służbę wejskową. Oncgdaj w nocy
ftolaiers gnany złym przeczuciem przekroczył
mury koszar w spceób nielegalny j udał się

do mieszkania żony. Po ostrej wymianie słów
krewki strzelec K. dobył bagnetu, którym po
ranił żonę po całym ciele, zadając jej kilka
naście cięć.

Ranną przewieziono w stanie ciężkim do
szpitala, zaś strzelcem zaopiekowała się żan
darmeria i przekazała w ub. aobetę Sądowi
Wojskowemu.

Śmierć dziewczęcia w płomieniach
Llplny, 17 styczna.

Wczoraj w godzinach rannych uległa nie
5zczcśi;wymu wypadkowi oparzenia czterna
sto-!etnia Ruth Rożek, zamieszkała w L.pi
nach, przy ulicy Hutniczej la. Pod nieolec
BOŚĆ mr.ki dziewczynka jedząc śniadanie roz
lała na sukienkę kaiwę. W obawie przed wy
mówkami matki starała się usunąć plamę.

. 11/•*-•» łcer pubTlesna

wyprać i wysuszyć sukienkę. Dziewczyna sla
nęła przy żelaznym piecyku, od którego za
jęła się na niej odzież. Na przeraźliwe krzy
ki zbiegli się sąsiedzi i ugasili żywą pochod
nię. Wśród ogroinnychh boleści popaizoną od
wieziono do szpitala Spółiii Brackiej w Cho
rzowie. Po kilku godziuach męczarni nie
szczęśliwa zmarła.

Rybnik

Apel mieszkańców ul. Zamkowej do magstratu Katowic
M;«sikańcy ul. Zamkowej odcinku od firmy

Schwtdewski i Ska na północ apelują tą dro«ą do
magistratu Katowic o oświetlenie i bruk dla pie
szych. Ostatnimi czasy w p<Mnocnei cz<^a miasta
Katowic wybudowano wiole domów, d.i których w
jesieni sprowadziły się b. liczne n dżiny Miesz

kańcy pnfcj słonych czynszów, n.e maii zgrła
mc, brną dosłownie po kostki w błocie przy ciem
nościach egipskich i to ledwie 500 in od entrwm
miasta, od Placu Marsz. Piłsudskiego. Podobnie
się ma z dojściem do bloków przy ul. Katowickiej
Ani odpowiedniego dojścia ani oświetlenia.

Z WALNEGO ZEBRANIA O. Z. P . R.
W KOCHLOWICACH

(K) Walne zebranie koła. w którym z ra
mienia Zarządu Okresowego w ział udział ko
mendant cfcrreowy o Oaszczy* oo ud^ie!en'u
ustepuiacemu zarządowi absolutoriom wybrało
nowy w irastet>iacym składzie: prezes — p
V\';ik zast — Romanowski sekretarz — C<a*or
zast — Burz\fc skarbnik — Mańka, kom rew.
Zydek Tomecki i Kołodziej Sad koieżeńyki
Plonecki. Duda i Skarb-czyk zast. Wieczorek
ławnicy: Klimas 1 Wiik Ryszard Komendant
kiła — Soda Paweł, zast Dobrzy liski, adiutant— W* Ryszard.

Świętochłowice

Pszczyna

WŁADZE KOLA OGÓLNEGO ZWIĄZKU
PODOFICERÓW REZ. W LIPINACH

(S) Walne zebranie koła OZPR w Lip w a eh
pod rrzew wiceprezesa okręca o Maczynskie
>ro wybrało nast zarząd: prezes — Maciolek
wiceprezesi: Pudailik t Szuliesz. sekretarz —
Rolnik, zast — Srmfcała skarbnik — KloseK.
k:mer,dant — Bogusławski. da>!si członkowie
zarządu: DJ : Kiosek J.. Gierzok, Suliesz. Biu
doł Botor Mierzwa Jaskra. Matuszczyk Li
sak. Hermas Działach. Kiwic Koło to dzięki
interrsvwnei współpracy stanęło na wysokości
swe20 zadania, co Jest zasłużą wszystkich czlou
fców zarządu

ZARZĄD L. O. P. P W KOKSOWNI
..WA LENT Y"

(ś) Walne zgromadzenie kola mieisc LOPP
w Rudzie Połudrriowei (koksownia Walenty)
wybrało nowv zarząd: Drezesem został DO raz
trzeci D inż Władvs>ław Chorąży sekretarzem
(trzeci raz) D Józef Harwat sitarbinkiem (5
raz) o Ignacy Kcsider Delegatami do obwodu
powiatowego LOPP w Świętochłowicach zosta
li oo raz trzeci DO dr inż Michał Chorąży i
Teodor GorJala

GDY PIJANY PRZECHODZI ULICĄ.
(ś) Dnia 14 bm. w gedzinach w eczornych

w W.«!k.ch H8jdu)k-ach Jan Popem
'a z Janowa

najechał własnym samtcucdem na 37-letn ego
Jena Ch!ubeka z W.cikich Hajduik, klóry w sta
nie pijanym usiłow« ł minąć tramwaj, przy czym
dostał s ę ped kcła. Cbiubek d-uznał c ęikich o
ksleczcń twarzy i prtwej ręk.. Ofarę wypadku
edw ózł wiaśicel sam.cchcan d</ szpi.ela hum.
cz*go. Dcchcdzmii wykazały, że w.nę wypadku
ponosi sam Chkibek,

ZEBRANIE ORGANIZACYJNE O. Z N,
W PSZCZYNIE

(P) Dziś w poniedziałek, o godzinie 19 od
będzie sie na sali Polskiego Domu Ludowego w
Pszczynie organizacvi;ic zebranie Oddz Obozu
Zjednoczenia Narodowego Program zebrana
przewiduje: powołanie orezydnim. przemówie
nie Prezesa obwodu o oosła Koia przemówię"

nie przedstawicieli społeczeństwa i referat pro
eramowy sekretarza okręgu śląskiego p. Ka*i
dorv

Z ŻYCIA ORGANIZACJI W POWIECIE

(P) Koło Zw Podoficerów Rez w Wyrach
wybrało ira ostatnim walnym zebraniu nowy
zarząd w składzie: Prasoł AIozv Boehm Jan i
Moroń Stanisław Koło liczy ol cenie 29 człon
ków — Polski Zwiazuk Pracown fców przemy
słowych biurowych i handlowych orzv kop A"
lefcsander w Łaziskach Średnich odbył w<alne
zebranie, któremu Drzewodrriczvł del. cfcr dr
Gaw.k z Katowic W skład nowego zarządJ
weszli: Fangor Wilibald Broda Józef i Szotti
bara Emanuel - ~ Związek Kciiełowych Praco
wników Drogowych w Ochocu wybrał na WJi"
nym zgromadzeniu nowy zarząd w osobach ^^y
mona Walerrtego Kozy Karola. Srtki Pawła i
Malczyka Piotra

WYKŁAD DLA ROBOTNIKÓW
W TYCHACH.

(P) Wykład z dziedziny ustawodawstwa pra
cy dl-a robot-n .ków m.ejscowych przedsiębiorstw
wygłosi referenc prawnik w pocedziałek 17 bm.
o godz. 18.30 w sali p. Brzó&ki.

ZGROMADZENIE OGRODNIKÓW.

(P) W środę 19 bm o godz. 18 odbędzie się
w Tychach w sali paraf sinej zgremsdzenie or
gan zecyjne Towarzystwa OgrcdnczoPs^czel
niczego. Obecny będzie delegat Iziby Rcln czej.
Wszyscy włsściciele sadów i iflUjresUjący się sa
downictwem są proszeni o przybyce.

PSZCZYNKA WYLAŁA

(P) Wsfcutek oanuiacei odwilży stan w.>dy
na Pszczynce znacznie sie podniósł i w ub u V
tek Pszczvnka wvstaoi'ia z brzegów zalewając
przyległe pola i łąki Dla miasta Pszczvnv wy
lew Pszczy;iki test o tvle gainv że oowodine
on cofanie • e wód w kanałach mieiskich a :ia

'SteDiiiC zalew pwinie i mieszkań suterenowych.

O URUCHOMIENIE NIECZYNNEJ UNII
KOLEJOWEJ

(R) Nieczynna od szeregu lat łiiria kolejowa
łączy Rvbirk z nadgraniczna miejscowością Su

"
mina Jak wiad. mo ruch koie owv pomiędzy
tymi miejscowość ami odbywa sie obecnie luiją
Ryibnfc — Sumiira Drzez Rydułtowy Podueść
najeży że nieczynna lin a iest znacznie krótsza.
L- . dnośc nieiscowości. Przez które prz^eb.ega
BiccaimiM Il»a zwraca sie do wiadz kolelewych
z ap. lem bv na linii tei uruchomiono codzieu
i.ie przynaimiiiei dwie parv pociągów osobo
wych

POWSTANIE ODDZIAŁU L. M . K . PRZY
KOP. „DONNERSMAUCK" W CUWAŁO
WICACH 1 „SZYBY JANKOWICE'4

W BOGUSZOWICACH.
(R) Za staraniem Zarządu Obwcdu L. M. K .

pow. lybn.ck tgo, którego prezesem JBBC nacz.
dyr. Kopalń Rybnekego Gwarectwa Węglowe
go inż. B Krup ńs:ki przy pcmocy dyr. Dyka
cza pcwstał n-ewy — wiatki Oddz ał L. M. K.
przy kc psin'a eh „Dcnnei-smarck" w Chwilowi
cech i jBljrby Janków ce

" w Bcguszow.cech. Na
leży p:d'kreślć u_pclecznien e i ŁroŁuimien e ak
cj L M. K. Rud Urzędniczych i Rcbo-niczych
jak i Z:lóg tych kcp.:iń, kióre mm o trudnych
warunków ma.oralnych jak i pleceń a już skła
dek na :nne akcje, solidarne w całości zdekla
rowały przys.ąpiene do L. M . K., t.ak, że Oddział
liczy 121 czlcnków zwyczajnych i 2330 zboro
wych. Do Zarządu Oddz aiu L. M. K. wybrano
pp. dyr. inż. Romsna Dykucza (na prezesa),
inż. Karcia Banszia, Alojzego Lazara, inż. Ed
munda Grabcwsk ego, Fryderyka Buch:l ka,
Emila Ochojskiego, Henryka Muchę, Alfreda
Wtismana. Jozefa Kcstyrc. Feliksa We wrę ; Jó
zefa S;an ę. Na przew. Sekcji F. O . M . wybrano
p. inż Karcia B3n>szla.

NIEMCY WYDALILI POSZUKIWANEGO
PRZEZ POLSKIE SADY OSOBNIKA.

(R) Dnia 13 bm. władze nem eckie odstawi
ły do przejścia gran

"
cz-nego w Knurowie z powo

du n elegalnego przekroczeń a grancy z Polski
dc Nem ec, Dz kiewicza Filipa, cbyw. pclsk.ego
bez stałego m ejsca zem eszkania, poszuk wsne
go przez Sąd Grcdzki w Lubi ńcu. Wym enicne
go odstaw.cno do więzień.a Sądu Grodzkiego W
Kybn.ku.

ZASADZONY ZA RABUNEK.
(R) W dn u wczerajszym odbyła się przed

sądem w Rybn.ku rozprawa przeć w niejak.em'U
Ignaceimu G lnerowi z Rybn.ka, który swego cza
su dokonał na ul cy Gliwickiej m.padu na po
mocn ka biłirowego Brunona Przeździnga a
Wielopola, rabując BM 194 zł .gotówki. P e>n ą
dze te były własność ą K. S. M. M ., kukego
Przeździng byl skai-bniki^m. Sąxi skazał G.łnera
na 8 mies.ęcy więzienia.

8 MIESICCY WIEZIENIA ZA NAPAD.
(R) Przed wydziałem zamiejscowym sącła

ckręgcwego w Rybniku zasiadł w dniu 14 bm.
1 bezrobotny Ignscy Glncr z Rybnika, oskarżony
o napad na niejak ego Brunona Przezdzinga,
któremu zabrał gotówkę w kwoce 194 zł, stano
wących własność Katolickiego Stowarzyszenia
Męsk ego w Rybniku. Napad miał miejsce na
szosie Rybnik — Wielopole w dniu 5 listopada
1937 r. Sąd skazał G.łnera na 8 m esięcy wię
z enia i warunkowym zawieszeniem kary na 3
lata. (W. M.)

Tarnowskie Góry
WŁADZE KOŁA OZPR RADZIONKÓW

(T) Walne zebranie OZPR ood przew ko*
merrdanta powiatowego wybrało . następujący
zarząd: Gediga Józetf — prezes. Baczkow-sfci Jó
zef — I wiceprezes. Bloch Franciszek — II wi
ceprezes. Kużai Jan — sekretarz. Jakotoche An
toni — zast sekretarza. Lizoti Józef — skar*
bnik Mci Paweł i Kincel Karol — ławnicy.

UDALE PRZEDSTAWIENIE

(T) Sefcca dramatyczna Kol Przyso. Woisk.
przv współudziale ŚI, Zw Ifiatrów Ludowych i
OMP w Tarnowskich Górach ooegrala ostatn-io
szt:ke L. Rydla ot: Betleem Polskie. PubHcz
irość dkla^kiwala, dobra gre amatorów.

Bielsko
PONOWNE URUCHOMIENIE LINII

AUTOBUSOWEJ

(B) Z dniem 16 brn zostaie ponów nie uru
chomiona komuiTikacia autobusowa na linii Biel
sko. Biała. Ketv. Andrvchów. Wadowice. Kai"

waria — Kraków z następującymi odjazdami
\yzgl Przyazdami autobusów: Wadów ce od
jazd 6 45. Kraków przyiazd 8,27. Bielsko od
jazd 6.UO . Kraków przyiazd 9.U). Bielsko od].
8.25. Kalwaria przyiazd 10.15. Wadowice odj.
12.30 Kraków przyj. 14.12. Wadowice odjazd
14.15 . Kraków przyi 15.57 Kraków odjazd <U5,
Wadowice przyi 10.57. Kraków odi. 12 15. Wa
dowice przyi 13.57. Kalwaria odj 1.30 Biel
sko przvi. 13.28 . Kraków odi 16.15 Biedko
przyj. 1915. Kraków cdj. 18,15. Wadow.ca
przyi 19.57.

Cieszyn
ROCZNICA POWSTANIA STYCZNIOWEGO

W CIESZYNIE.
(C) Zw Powst SI grupa cieszyńska urzą

dza w medziele <:3 bm. uroczystość 75-lecia co'

wstania stvczniowogo Na program złoża s.ęi
O godz 11 otwarci wystawy pum.atek obia
zów i arcłnwa.iow z okreya powstania stvsz*
n.owego w muzeum meisk.m U godz 12 aka
demia w uatrze nueskim Dochód z wystawy

li akademii przeznaczony na F. O. N.


